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Dziś 8 stron 

DZIENNIK 
l.,ODZKI 

Pilica - łódź 
Wszyscy mieszkańcy Łodzi z rado§cią przyjęli wiadomość, 

a tym, ie budowniczowie ruro cfo,3'u Pilica - Łódi podjęli 
wiele zobowią:a:a.ń, które pnye zynią się do przyspieszenia bu­
dowY tego wielkiego obiektu Planu 6-letniego. 

Zobowlą~anie budowniczych rurociągu spotkało się z źy. 
wym oddźwiękiem wfród łódzkich i11zynfer6w I techników, 
którzy obecnie w obllczu zbliżających się w;-borów wzmaga­
Jlł swoje WYsiłki pragnąc przy czynić się do umocnienia Fron. 
tu Narodowego f poparcia ·Programu Wyborczego odzwiercla­
dlajl\~ego na.jba.rdzlej żywotne interfltlly 1 dążenia narodu. 
Pragnąc zadokumentowaó swój udział w walce 0 umocnie­

nie Frontu Narodowego lnżyn ferowfe I technicy zrzeszeni w 
STOWARZYSZENIU INZYNIEROW I TECHNIKOW PRZE-
1\IYSŁU WŁOKIENNICZEGO W POLSCE wysłali do budo­
wniczych rurociągu Pilica - Łódi następujący list: 

Mordercy 
w Indochinach 

DO 
ROBOTNIKOW, TECHNl­

KOW t INŻYNffiROW BUDU 
JĄCYCH WIELKIE DZIEŁO 
SOC.JALIZMU - RUROCIĄG 
WOD1''Y PILICA - ł,ODZ. 
KOLEDZY I TOWARZYSZE! 

JJ1:0letariacktego miasta te do 
b;ą i zdrową wodę. · 

Niestety - pieniądze były, 
ale na utrzymanie więzień, 
korpusów policji granatowej, 
Berezy Kartuskiej, na polo­
wania w Bia~owież11, na wv­
;azdy dygnitarzy państwo· 
wych i fabrykantów ł.ódz· 

(Dalszy ciąg na str. 2) Rok VIII nr 221 (2537) Ł6dź, Ił ł 15 wrzel4nła 1952 r 

Delegaci 150-tysięczn·ei . rzeszy 

nauczycielstwa ·polskiego 
rozpoc.zęli obrady w Warszawie 
WARSZAWA. - 13 BM. W SĄLI RADY PAJ!tSTWA W WARSZA­

WIE ROZPOCZĘt.A SIĘ i;_>GOLNOKRAJOWA NARADA PRZODU­
JĄCYCH NAUCZYCIELI. 

ezych Zlotu Młodych Przodowni­
ków o·raz Programu Wybor~ego 
Frontu Naro-dowego 1 uerOlk,leJ 
kampanii W)'borczej do Sejmu, 

mówienia powitalne I dyskuaja. 
Na obrady pnpoludnlow, przy· 

byli gorąco witani nlonknwle ba 
wrącej w Poli'Ce dełegacjl dsl•-1 
lae!.y oświatowych Chińskiej Re-
publlki Ludowej 

W trosce o podniesienie 
poziomu t roazerzenie te­
matyki naszego pisma oraz 
w trosce o za.pewnienle na­
szym czytelnikom interesu­
Jl\c)·eh i aktualnych arty­
ku&w, reporłai:y I felfeto­
nów redakcja „D;dennika 
Lódzklego" nawiąza,ła sta­
łą współpracę z redakcją 

„życia Warszawy". Od dnia 
Ił września br. rozpoczy­
namy więc druk artykułów 
pióra czołowych współ11ra­
eownlk6w „żyela Wa,rsza· 
wY". ~la teriały te ukazy­
wać się będl\ w obu pl11-
m11ch w tym samym dniu. 
· W dzisiejszym numerze 

naszeg-o pisn1a dr.ukujemy 
ariykul BOLESŁAWA 

WOJCICKIEGO 0 perspek­
bwach nowego planu plę­
clolełnlcso pł. „Wybiegając 

w realną przysdość" t re­
port.at A. W. WYSOCKIE­
GO 0 nowym polskim fil­
mie ,,Jeden dzień w War­
szawie". 

Z radością ł dużym nnpię­
ciem uwagi śledzimy Wasz 
ogromny wysiłek i odważną 
pracę mierzoną wielkimi wa~ 
to§ciami 11poleczno-politycz­
nymi. 

Dobrze pamiętamy czasy 
Poiski przedwrześniowej, kie 
dy miasto naszl! pod wzglę­
dem sanitarno-higienicznym, 
budownictwa mie.~zkaniowe­
go oraz urządzeń socjalnych 

Na naradę przybyll: ~2lonkąw!e 
Rządu z premierem J. Cyrankie­
wiczem na czele, przedstawldele 
Komitetu Centralnego Pol~k!ej 

Zjednoczonej Part!! Robotniczej z 
sekretarzem KC PZPR - E. 
O·ehabem na czele, przewoonlcią­
cy Państwowej Kom1sjl Wybor­
czej, cz!o.nek Rady Pat\stwa - w. 
Bar-cikowskl, przedstawlc!-ele or· 
ganlzacJ! polity·C'tnych I iipolecz· 
ny<:h oraz Polsliiej A1tademl1 

Naradę otwonyl przewodn!czą­

cy Zan. Gł. Związku Zawodowe­
gn Nauc:i:ycielStwa Polskiego - E. 
l~uroczko. 

Ponad -ioo 
Długotrwałym! owacjami przy. 

Jęto pojawle~le się na mówn!cy 
premiera J. Cyrankiewicza, kt.óry 
powitał nar:idę w Imieniu Rządu. 

b?/lo jak najgorzej usytuowc1 Nauk, w Imieniu Komitetu Centralne­
ne. Piękną salę Rady Pat\stwa wy· go Polskiej ZJedna.ezoneJ Partii 

My, inżynierowie i techni- pełniło O'koło ty:;ląea przcduj'.J.- Robotnli:zej za.brał glo3 sekretarz 

obwodowych komitetów wyborczych 

Frontu Narodo.wego 
powstało już w Łodzi 

cy pamiętamy opracowane ey-ch nauczy-cieli 1 pedal,'ogó-v, k:ó KC PZPR - E. Ochab. Wybory komitetów obwodo- mienia l hasła wyborcze Fron-
1.iczne projekty zaopatrzenia rzy z całego kraju przybyli do Jeszcze nie za.milkły ow:ic,1e po wych Frontu Narodowego od. tu Narodowego itp. 
Łodzi W wodę. Inżynierowie stołi<:y, aby na pod~tawle wytycz· przemó,vienlu Edwarda Oebaba, były się już w ponad 100 ob- Na zebraniach obwodu nr 3!1 
i technicy próbowali tymi nych vn Plennm KC PZPR o- gdy na sali rozbrzmiewa)~ dźwlę- wodach Łodzi. W innych - gospodyni domowa - Kaliń­
projektami zwrócić uwagę mąwić zadania nauceyc!elstwa, kl werbll I tanfu. To Uczna dele- wybory odbędą się w najbliż- ska stwierdziła: „Front Naro-
wladz ówcze:mej Polski na wyn!kaJące z treki Konstytucji gacja dzle-cl - harcere'k I harce- szych dniach. dowy jest frontem wszystkich 
bezwzględną konieczność za- Polskiej Rzt!<'zyposp<>llteJ LuC!o- rzy 5zkół warsuwsldch pr7ybywa postępowych. patriotycznyr.h 
opatrzenia 600-t·ysięcznego wej, :n!oł.eń !deowo-wychowaw- n"'.nlę obrad, aby w Imieniu o· Wielką pomoc przy organi- sił nE>rodu. Nic dziwnego, ż~ 
--------------------------- lej młod!.leł.y pols.kleJ motyć s'~ym mwaniu zebrań obv.rodowych do kcmitetów wyborczych 

.,.Party:r:ancł 1 terroryś-cl tępieni s I h t n~uczy·clel()m I wychowawcom go okazują komitetom dz'elnico- Frcntu Narodowego po'lvołu.ie-
~ " całkowitą be71Względnoiclą z ac . e n _:ii pomoc rące pozdrowienia I slow~ głęl10· wym Frontu Narodowe'o!o ak- n:iy n.aj lepszych • obywateli bez 

przez fram:u.sklch 'tołn!erzy. U · . kleJ wd,,;!~c~no1-el 'Z//. Ich ofi~. rną tywi~:::i orgar:izacji młodz.i.e- względu na ich wiek, W'"zna-Na ao.ooo blalyeh folnler:i:y .w fran• · · h ; I J cusklm korpu4Sie ek~pedycyjnym d ' pracę na.uezycl~bką I pe-dago;;icz- zowyc i spo-ecznych, a ta t- nie, wykształr.enie i płeć. 
w In'.!ochlnach - zs.eoo stanowią 'f8 zieckich związków zawodowych ną. ie liczni członkowie komi- Dlatego z tak wielką n•doś-

' legion i ści n!em!oocy. Nazwiska z kole! JH'7'.ewe>dnlczii('Y :ii:anadu tetów hlokcwych domo- cią v.·ybieramy do komitetu 
Ich•• przemuczaJ11e". n.H:llHl!U-iąCej IUdnOS' ri ln#'!~I· Glówner.o zzNP E. KnroC?:J<o w:v- wych, 1tnie zgłasza- naszego obwodu przod::nn1J-

<z pisma Qulek, Monachium) .I '°' Ua !l'loslł rcfen~: „Zarlanl• lll <-zv- J : oni do pracy pr:>.y :ua- k6•;1 pracv bo to prz~cit'7. ich 
Na zdjęciu: legionista francuski MO$KWA. K()respondent tralnej Rady Związków zawodo· elela na ob~nvm et~p•e b\t~ow• wia.damianiu. mieszk~ńców ó wys.iłi)'jc p;zyśpie~za r8alizację 
w sposób bestialski morduje bez- a~..,nc:jl TA88 zwrócił się do se- wy-eh IWCSPS) L. Sołowt„wa z nł·rtwa u„,alhtycznego". I ma,Jqcych 1nę odbyc zebra- vvielkich 7.alo7.~ń Prc11,ramu 
bronnych patriotów !ndochlńslddt kretaru W•s11dt2wl11l!llcowej Cen- p~ołbą o poinformowanie go Jak J'o rPfnacle pr7.ewodnlcr.ącPge niaC'h frontu Narodowego, I Wybo.rczego Frontu Naro-:lo­
--------~-----------<-------- przedstawia się sprawa okazania ZG ZZNP nastąpiły dalsze prze- rozklejają w domach zawiado- wego". 

Przygotowania do l<ongresu Pokoi'u pomoey przez radzle.ckle zw!11,<k1 
zawodowe g!oduj11ceJ ludnokl 1ta-

k ra1• ÓW AZJ.i i strefy Pa' cyfmku n~.M;~roa;i!~d~~~·la'1czyt, te -
I Jak wiadomo - w związku z 11pe· 

PEKIN Jak poda A l<!m Zje-dnoczone;o ICo-mit~~u Po-, . . je gen- :uchu obrony pokoju w kra-
. cja Nowych Chin, 12 bm. od-1 Jach Azj! i strefy Pacyfiku. mocy GlofluJąceJ Ludności pro-
b win-ej! Andhra t\o WCSPS o o-ka· yło się posiedzenie s~kreta- Według uzyskanych przez ko 
i t k t . 7.a.nle po.tnocy w żywn:>§.cl I pie· r a u omite u przygotowaw- m1tet przygotowawczy infor-

Zrealizujemy każdy punkt Programu Wyborczego 
pod tym hasłem co.raz w1ęce.t zułóg · 

przystępuje do Czynu Produkcyjnegą czego do kongresu obrońców macji, większość delegatów na nlądza·ch, Prezydium WCSPS po­
pokoj.1:1 krajów Azji i strefy kongres obrońców pokoju kra wzięło uchwałę w sprawie przyj. 
Pacyfik.u, zwołane przez se- jów Azji 1 strefy Pacyfiku ścia z pomo-cą gtoduJą·eel ludnofoi Zgłasiając zobov;ią_zania w odpowi.edzi na Program Wy- robocze, a ogóln::i. ich wartość 
kr t 1 k d prowln·eJt Antlhra. Radzie-ckie borczu Frontu Narodowe". o • d!a uczcze•iia XIX Z,"a?dtt \vyr3.ża s;,e, sumą 12.634 rob.• e &rza genera nego omite- znajduje się w rodze do Pe- - "' • 
tu przygotowawczego Liu kinu lub wyjedtie w najbliż- związki zawodowe w Imieniu ro- WKP(b), l7<dzie pracy stwier dzrrjq: oclbudnjemy Vlarsza· gcdz. Realizacja tych zobo-,vią-
Ni.ng-I. szym czasi:e. bot.ników I calcJ lud.noki pracu- wę, 10 której będ,zie metro, odbudujemy Szczecin, Gdańsk, zail przynjesie kilkadzie~iąt ty 

Na posiedzeniu omówiono JącrJ ZSRR postanowiły przeku~t Wroclaw, zbudujemy Nowa Hutę i Nowe Tychy - zrcali- s;ęcy złotych oszczędności. 
przebieg prac przygotowaw· Na posiedzeniu poświęcono wyżeJ wspomnlanem11 komitetowi zujemy każdy punkt Programu Wyborczego. Szereg cennych zobowi::i;o;C1ń 
czych do kongresu i rozwoju specjalną uwagę kwestii czy 10 tysięcy ton pszenicy, 5 tysięcy podjęli pracownicy przodują-
----- ·---------- na kongre~le będą mogli być to,, rytu, 508 tysięcy pu.~ek mle- Załoga przodującej w cho- 33 zespołowych i 20 zobowi:1 eego w województwie byd~o-p d b • b A ka skonden~owane.go 1 ~·o tysl""'Y rzowskich zakładach przemy- zań indywid11alnych - to od-rwe nrzy Y""'~em o ecn1· dele 0 ac1· Japon1·1· i u- ~ ~· ,_ . skun' ze0 po!·1 PGR Ryp1'n Po ""' I" ~~ " mpll lndyJsl~lch, słu wę~lowego kopalni „Bar- powiedż robotników Gorzow- ' ' ' · -

stralii, którym rządy tych kra- bara-Wyzwolenie", która plan skich Zakładów Wiókien stanowili oni poważnie i;kró-dimlegaci1" NRD J·ów odmaw1·aJ'ą wydan1·a pa- Obe<"nle radzie-ok!e 1tat:kl, wio- c1'c' •"'reg pr·ac J·"-1·n·1n"ch lfii ł sierpniowy wypełniła w 101,7 Sztucznych na apel 9 zakła- _,_„ ' --~ -· ' ·' · szportów. Zl\Ce wymlcnion, tywnośt, znaj.du t ., j' l t' d' l b . M. in. o 5 dni zostanie przy 
d O "lłn N t 'ł • . . i Ją się w drodze do Indii, proc., pos anow1 ·a we wne- ow, t ore po Ję y zo o\':J.a-0 rJO>t as ·ą:)J. a rowmez na pos e- śniu wydobyć przeszło 6 tys. zania dla wyrażenia czynem śpieswny te rmin za~ i ewów 0-dzeniu wymiana poglądów w B.rat~nka pomoo ma~ pra<"nlą· · h · 3 d · · BERLIN, Według doni"esi"en· . bl • . h zs:tn tk 1 ton węgla ponad plan i i:;cd- swej solidarności z Progra- zm1vc 1 o Ili rozpoczęcie sprawie pro emow Jakie ma- eye · · i.po •a gfę z „lębn- · ść d · -ć g'ln y.r b F t N wykopków. prasowych z Bonn, przewodni ją być omawiane na kongre- kim uz.nanlem t gorą-.:11 Wdz!ę.c:r- me wy aJnos 0 0 · ą 0 mem 'Y ,orczym ron '..1 J .? -
czą.cy Bundestagu, Ehlers, 0 • sie w Pekinie. noś-clą Judno§.c! Indii. 1 proc. rodowego i dla uczczenia XIX 
świadczył dziennikarzom, te Zjazdu WKP\b). Z K 
nie ma zamiaru dopuścić do Robotnicy polscy zatrud·1ie- g1erz 
!::j·N~Dw~~::,,~~~i ::!:ot::~ Wub1·ora„ !'aJ·ąr w rea'ną pr:r1115złlln5· „ ~~,~=jbiaz~~ ~r~z~~~'lcł;jc~-s~i~= \V 70 TO<'Znicę 
n.Io przed Bundestagiem, J!:h- ~ ~:.tU '9 I •; ł U '9 cówkach, związanych. z bud')- ,,nr11.1le'~:;a~~~" 
lers zapowiedział - jak wla- Gd b · d . 

1 
. • wą Pałacu Kultury i Nau'.>i, Ił" v ~g. ~ "'' 

domo_ że on sam przyjmie Y Y w okresie plerwllZyeh Idzie przepięltna zie n1cam1e- dniem d_:i:łsiejszy.m wytyctile l')~d.i~l} s:;ereg cennych 7.C'bc- Komitet Mie'ski PZI'R w 
delegację Izby Ludowej 22

1 w Polsce Ludowej "'.~bor~w. szkanlowa z w~panlałym Pia- Planu l'1ęcioletniego (1956 - . w~1Jznn.produkcy1nvrh. Zoh0-,7.p;i~rzu uczdtJ 70 rocznicę 
wrzellnia w styczniu 1947 r. jak1s mow- cem ItonstytucJ1, pierwszy tra. 1960), ~awart.e w. obecnym w1<p:ania te . z~łaszane by~y Wie!kie11:o Prnletar':i.tu uro-

• ca na zebranht wyborczym lgment socjalis~ycz11ej Wa!"s:za- p_roi;ram1e wyb?r~x31 m Pr~ntu przez poszczegolne brygac.y c:::ystą ~kadem;'.'I. Mbsto ro-

N b d wyliczył albo pokazał makiety wy - co powiedziałaby wi~- Narodowego i sm :t.o wybiega -------- _, " 1 ·t " t k, " Owy am !llL'a or 'ki h i lki h f b k t. ś. h ' ? p I "' . . ' „ \" l ' - <:7tnne „pro E ana czy OW -GI~ wszys. c we • c a ry , ·,. •tSZO c słuc aczow ew euzla Ją<lC w prz~·sz1nsc ..• prZY!lz osc Ju-» wukon!\\\11· p· ~ •r'. •k'<>cr . BI "h -

P I k
• ZSRR hut, kombinatów metalurglcz'" la.by - co tu ukrywać - że całkowicie rt>oa.lną, 0 lJe.t bliż- &. ·Jl, ~ ie,~~„-~~- ::

1
,o 1 °·,- ~ za„ 

O S I W . nych, chem!cznycb, W!ókicnnl- ,.to wszystko prOpaganda.". Ze szą r:i:cczywistoścj roku 195'? p I a n mam e,_ ()\\/ „ o na a ;i:a emu 
' a czych, które z bud o w a I i- to są tylko piekne sl<>wa i pa- niż była jej bliska sytuacja w •

1 

roczny swą ni_ezło~rn:ią w?lę t k~~t~7 
WARSZAWA. - Prezydent ś m Y w cią.gu lat 1947-1952, pierowe plany. roku 1947! · •• nuowa~ia o;owyci~ r::i. Y.CJl 

f · 1 d i 5 A · · dl J t t . . , pr"'dUłfl''""~I robotn1c~vch: walki 0 S<.·c1a-Rzeczypospolitej na prośbę o- a lV ęc w mągu :r..a e we lat przeciez a nas es o Dzles:i:c10.~rotny wzrost prll. ~ ~'llof l;zm . · 1. - . R"'fe. t w-' 1 bywatela dr Kazimierza Ja- - czy wi~kS':ro-ść sł•Jchaczów Już t1ziś na,irz~cz~rwi.sts:rą rze. aukcji przemyslowej w st-O- Do dnia 12 września br ro- k.' ; bJ°~ 0.l: .~ .ia "'1° .1 
ie -

sińskiego, ambasadora nad- uwierzyłaby w realność tego I czywist-0ścią, któ!"a :macznie suuku do produltrji 1irz!'dwo· hotni<'v · Źal~·la.ilów Pr.zem·~·slu , 1.m, , r ,;~;1/1pP.cZiPeR.wyB_ kosi ~e.-
pl~nu" · ł 3 a W"... . · •· -l • 1 k' h 1 · , KI e.a1 z .-.. n , u OWSKl. zwyczajnego i pełnomocnego ~ • . pn.:ewyzszy a PI'• ~r. ~ )a':or:. l~·nneJ; oJu„o"'.~ wie 1c . <' e. Chemiezne!l'O ,.:Pabi~.nice" wy-

Polskiej Rzeczypospolitej Lu- Powiedzmy szczerM: Nie. czy <1ho-zu dernf'JuaC'JI pors ,leJ ktruwnJ na Wisie i Bugu, me- konali zadania 3 rolrn Planu W akademii wzięli równ:eż 
dowej w Związku S0cjali~tycz A gdyby jri;v.cz~ ów mówca, :r. .1947 .rol;;,~, bijsc n~ głow~ j liorac!a !ąk i ~a.~'.iwL>k o:raz na 6-leii;!C'2o. udział b. członkow!e SDKPiL 
nych Republik Radzieckich, pnk::1zai m<1kkiy no•.vy<'h 03ie- n1ed0w1arlrnw. sceptyków - f wo1lm'-"nH• irrmitow orn,·ch f{)o Przcdterm:nowe wyk~mauie 73-letni tok2rz ob. Józef Gon· 
zwolnił go z zajmowanego "b- dli, ju~ chH Elm~l'Ow-:tn:vch i bu wrorra. Naj1~„eczy\„·istsza rze- w połą.czrnlu „ dalszym roz- piann proClukcyjneirn da Pań- dzia oraz 66-leln!!i robotnica 
nowiska ze względu na stan c10\vanycr1 w starych mia1>tacb czywi~tość, którą nar(};] wy'.;uł rnstem prodL1~.;:c.jJ nawomi•v stwu nadw:ir:ilt~. pro'dukcji war ob. Maria Barska. Opowiedzi~-
zdrowia. oraz w l'\OWYCh n>l:1slaeh, !ttó- w ogn'11 cię~'iit"j, ofiarne.i pra- szhrn:;;nyc~!'I. ma.szyn roJniczYc·h tofoi 12.44flll00 · :-;ł. li oni zebranym o zmaganiach 

Prezydent Rzeczypospolikj re wznier.Ii~mY na szczerym, cy - dzięki ustro,jowi. wyzwa ; trJt,rtorów. zwięks'l.y zri"cl!1'P I * • • z ca':'skim absolutyzmem i ka-
:rnianował ambasadorem nad- polu P'ld Kralr<',1r.•e:on, (N-owa! lającemu s:Jy wytwórcze l\t"a. uroclw.ie; cfalsze i znac1.<.1c ~ Zaloga robotnic:i;a tarta~u pitalistycz.nym wyzyskiem. 
zwYczajnym pelnom .1ym Huta.) luh na Sląsku, (Nowe I iu i fwór~-1.ą t'.neri;ię ma-. !udo. w.Hlobycle gazów l!:iemuyrh O· PG'tt w flluł.owic 1amcltio·w:i.· w bogate; części artystycz­
Polskiej Rz~czypospo~it~j Lu- Tyc·~!Y), r,dyb;v r~1-.ą Wf.kazując 

1
wn.J1; ?-:>:i~ki. '~s~echs1:t"onne.i r~z ws:relkki;·o n•dz.a;iu s~ruvv~ łl\, że zgc•dn)e :r; 11odję!.ymj 1110- n~j wystąoili aktot"7.Y teatrów 
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~niosła rola 150-lys!,cznel rzeszy nauczjcieU 

w walce o dobrobyt, siłę, 
pokój i. szczęście ·narodu 

Idźcie naprzód jako żołnierze 
walki z ciemnotą i zacofaniem 

Z przemówienia premiera J. Cyrankiewicza 

Z przemówienia Edwarda Ochaba Szano\vni zebrani. Mil! gośc!e I uczyc!ela w Pol5ee Ludowej. 
Warszawy. W lmlenlu Rz11du se-r- Dlatego to w dniu narady kwin-

aby w w!elkl.m 1 wcląt rosnĄeym 
!roncie narodu polsl>iego, w nle• 
rozerwalnej więzi z masami, ra­
zem z klasą robo tnlcz11 ! pracują­
cymi chłopami, obok inżynl~ra, 

tech,nika i twórcy, obok tol.'"lie­
rza stojącego na Etraty nas~ych 
granic, razem z mlodzicż,ą - w 
pierwszych szeregach Frontu Ns­
rodoweg.o nl! nauczyciele ja!to 
przodownicy Frontu Narodowego 
(okla.11ki). 

Towarzyszki I Towarzy>:n:i!I 

W tmlen!u KC PZPR witam 
serdecznie Pozdrawiam ogólno­
krajowĄ na.radę prz.odujĄCYC'h na­
uczyciel!, naradę, slrnpi~Jącą C7Al­

lowyC'h tolnJerzy frol'l>tu rewolu·cJ! 
kult-ur11lnej w Polsce. 

. Burtuazja obłudnie głosiła has?a 
apolltycznośct 5zkoły, ale, frazesy 
nie mogą ukry~ taktu, te state 
s7.koJnlctwo było podpo.rządikowa-

ne klas.owym ·1r.teresom burżuazji. 
Klasa robotnicza, ltierująca lo­

sami naszeg.o narodu, śmiało 1 
uczciwie glosl, :te S'Lkola w Polsce 
Ludowej jest rzetelną 1 postępo­

wą plnców'ką oświatową, a zara-· 
zem •po:;1terunkiem walik! pol!­
tyczneJ. 

oświato~vej, wychowawców mli>-
dzieży, C>Zol.owego oddziału naszej 
ludowej lnllellgeneJi, szermierzy 
idei Frontu Ni;.rodowego. 

Każdy z nas wlnien zdać sobie 
gprawę, te Wlillika, która 5ię (Uiś 

toczy, a ~tórej donioslym ogni­
wem są październilltowe w,·bory 
do Sejmu, jest watką o silę i roz­
kwit Polski, walką przeciw wsz~J 
klm wrogom 1 wstecznym 1!1.lom, 
lctóre grożą Po~ce rozdarciem 1 

ee.cz.nie witam wu, przodujących 
nauczycjeJi, przybyłych na nare.­
dę ze wszy~tkich stron Polsk!. 

Reprezentujecie tu wielotysięcz­
ne rzesze ofiarnych, niestrudzo­
nych nauczy.cieli - wychmvawców 
naszej mlodzleży. .Tes.tl?ś<:le ich 
delegatami ! kał;dy z wss repre­
Zl!ntuje bogaty ! ptęlmy dorobek 
swojej' pracy l pracy swojego te­
renu. 

Rewolucja kulturalna, nierozer­
walnie zwl11z11·na z rewoluCJ!\ poli­
tyczną 1 go.spoclarczą, dokonywu­
je s!ę w toku zae!e!tleJ wal·!tl nie 
tylko p.rzeelw trudnościom obiek­
tywnym materialnym, a!e rćwnlet 
pn:eciw wrogom klas.owym, wy­
zyskiwaczom ludu, :Edrajcom na­
rodu, agenturom tmp<?rlalJzmu. 

PZPR - bojowa awangarda lu- niewolą, upadl:iem ! rozblclem, 

Gdy my~Umy o historycznych 
przemianach, które dokonały s'ę 

w życiu na.szego narodu pyta­
my s!ę za~ze 1 czę!l.to my­
ślimy o tym, Jak wy, wyclJ<1waw­
cy i nauczyciele, ulkazujecle te 
przemiany najmłodszemu pokole­
niu Polski Ludowej - naszej mło 
dzle:!:y, przyszlońci naszeg{) n.aro­
du. 

W walce tej zai;wzytne ale tn.1d 
ne zadania p rzypadają nauczyc!el­
.stwu poli:lltterou. 

du 1 narodu polskiego, wita was, 
partyjnych 1 bezparty,jnych przo­
downików pracy oświatowe}, jako 
towa!"zyszy bron! w walce z wro­
giem klasowym o pokój i postęp, 

o wcjallzm, o silę 1 szczęście 

Polski. 

jest walką przee1iwko wrażym an­
glo-ameryks.1\skim l adenauerow­
sko-watykańsk!rn prćbo~ rozbija­
nia jedności nas„ego narodu, wal­
ką o utrwalenie niepodległości 

zjednoczonej oJc-eyzny naszej, o 
podnieste.nle pote"lcjahl gospodar-Warn naród powlerzyl wychowa­

n ie mllionów dziec! ! mlodzleży, 
jutrzejszych budownlcz:ych socja­
lizmu 1 komunizmu, a wlęe po­
wierzył wam swój najwl:o;ltszy 
ek:irb, swą przyS%lość. 

Kraj nasz wszed.ł w okres wiel- czego I obronnego Pol!!ki, o :r:a­
ltiej i ct.onlo&łeJ kampanl! wybor- cleśnlenie bratemkiej przyjdni z 
czcj. narodami Związku Radzlec!ciego i 

Zd~jemy Eob!e bowiem spraw<:, 
że w waszej V.'YChowa.wczej pra­
cy, w wa•zym oddzlaływanlu na 
mlooofeż. w podawaniu Jej oczy­
szczonej z. kłamstw burżuazyj­

nych nleza1alszowaneJ wiedzy, w 
ltszta.łtowariiu światopo·glądu i cha 
rakteru mlodziet.y - niezbędne 

jest - powledz!albym decydują~e 
- aby to, C'O ukazujecie m1odzie-
7.y w faktach i datach, w obra.­
zach l cyfrach, tętn.iła pasJ ą wn­
sze1 postawy - budowniczych so­
cj~lizmu 

Na młode, podrastające pokole­
n!e sklerowany jest wz.rok pol­
s'ldego lu.clu pracująceg-o, który 
przet-;"ł potworne la ta sanacyjne­
go i hl tlero'W'9kie?:i faszy:r;rnu, bu­
duje dzlś w ciętklm trudzie no­
we socjalistyczne tycle, budt1je w 
głęooklm przekonaniu. te raz na 
7.awszP wykarczt1je wszell<le ślndy 
'.lrapltall~~·cznego W}"'LY"ku I fe.­
szystowsk!ego barbarzyństwa, że 

młodemu pokoleniu i W$zy8t1<im 

Miliony P<ilaków 1 Polek zasta- krajów C:emokracji ludowej, o roz 
nawla.1ą się nad Programem Wy- \ kwit polskiej nauki, szt11kl l kul­
borczym Frontu Narodowego, pod tury, o dob!'Obyt, pokój ! 97.czę­

mmowują z dumą bllans gigan- ścle narodu. 
tycznej pracy narodu w ciągu KC PZPR jest przekonany, te 
pierwszego ośm'.olecia władzy lu- 150 tysl~czna armia nauc~yciel­

doweJ. stwa polskiego zajmie zns=ytne 
W obecnym okresie ogromnego miejs.ce w tej walce ! wypełni swe 

wzrostu aktywlzacj! polltycz:-ieJ zadania w toku kampa.ni! wyb('lr­
najsze.razyc.h mas wzrosła również ezej ! w pótniejS>Zej praey nad 
poważnie rola ! oc.'!powle:lzlalnoś.ć real!zacJ11 Prog.ramu F2·ontu Na. 
Wasza, jalt-0 przodowników pracy rodowego. Gdy patrzym:y dzlstaj ns mlo­

dzież. gdy w jej nauce, pracy 1 

po&tawie widi,imy coraz lepsze 
rezultaty, • gdy przeżywalitmy 
wszyscy o!(ro.mną falę przedzloto­
wego wspólzawodnlctwa młodz:e­

ży w 1abf7rkach l w nkole, gdy 
przetywaliśmy wspaniały Zlot 
młodzieży ! pełe<n wznles!enfa u­
czuć mJ.odzie~.y okres zlotowy I 
pozlotowy, gdy pamiętamy o ślu­
b-Owaniu młod-z!Pźy, myśleliśmy 

równocześnie o tym, jak plęi\cna 

I szlach'ttna jest pnca tych, k•ó­
rzv się do tego ta,kże przycT-ynlll, 
ktćr1.y są najbliżej ml-0dziety -
praca nauczyc'.ela. 

Wybiegaj.ąc 
nastę'pnym pokoleniom narodu za 
pewni warunki wszechstronnego 
1 nieznanego nigdy pn:edtem roz­
woju WMYstklch sil twórczych 
każdej jedno.sitki 1 całego społe­

czeństwa. 

w realną przyszłość 
Ale nn młod.zlet nasz(\ !!>kierowa­

ne są równi~ oczy wroga klaso­
(Dokończenie ze str. 1) 

we~o i wszelkiego rodzaju a.gen- tetycznych tworzyw w rodzaju 
tur Imperializmu, oczy p.1onące sztucznego włókna f kauczu­
nlenawlł.c!Ą do ~i Lu<'loweJ, ku) - wszystko to stworzy 
n!em1.w!ścl!\ do wirz.ystkle~o, co materialną bazę znacznego SPo 
my, lud.zie pracy kochamy I two- tęgowanla siły Polski I pod. 
reymy, eo stanowi treś6 twórc-ze- niesienia stopy życi-0wej naj. 
go tyeta rnlllonowych mu robot- szerszych mas. 
nl~o-chłopsklch 1 całego narodu., Jest coś urzekają.cego dla 

Waszym udaniem Jako V.'YCho- każdego uczciwego Polaka w 
w~wców młodego pokole-nta bu- (y.m konkretnym programle 
downl<!Z"Jch socjal!T.mu, ju.t glo- dział a n i a, który kreśląc 
sunie prawdy obie1ctywnł!'J o przy kontury planu lat 1956-1960 
rodzie ! spoleczeństwle. o Polsee mówi ponadto o zakończeniu 
I świecie, Il więc równ!et śmiałe budowy nowej Waisza.wy, o 
I umiejętne demaskowanie pod- odbudowie \Vrocławia, Gdań­
stępnych chwytów wrogie.1 impe- sim i Szczecina. I 0 tym, że 
rlaltstyc.znej, antyludowej l an:y- każdemu ilzleclm zapewnl­
nnroi!owej propagandy, p!~tno- my co na.jmnfo.i wykształcenie 
wa·nle agentur reakeJ\, wycho- w zakresie '1 ldas, a \vszyst­
w2.nle młoc.'lzldy w du.chu naj- kim dz.leoiom w wielkich mia­
P-'łf;bszel miłości do Polski Ludo- stach i osiedlach przemysł-0-
wej 1 mlędzynnrodowel gpraWY wych oraz c<J>raz liczniejszym 
pokoju, postępu, ioocjallzmu, n dzieci-Om na wsi - w zakresie 
rówMcześnle niepne1ednanej n!e szkoły 11-ldasowej, 
nawlśc! do Jmperlal!stów wyzy•kl- Nie jest to tylko wizja, To 
waczy, c!emlętyclell 1 ludoból- je3t - w świetle wszystkiego, 
eów. czegośmy już potrafili dokonać 
s~coła nwsie była Instytucją na zglls:r.czach wojny I na gru­

k!a$own, prara nenezvciell 1sw- zach wiekowego zacofania -
sze miała duże znac~enie poll,tycz- rea.Iny plan. Plan, którego 
n~. a w oltre!lfe rewolu 0 yjny<'h wielk<>ść jest na miarę narodu 
przemfa.n ustrojowych, t~ klMowa polskiego, jego nowYCh przll1: 
1 polityczna treść pracy s?,rnlneJ socjalizm wyzwolonych talcn. 
występuje :Ee e:oo:z:egól.ną sną. tów i m{lżliwoścl. 

Nie było czasu zastanawiać się po daremn!cy. Krzykną! 
na swoich, zbudził śpiących k:i.mratów, poprowadził w las. 
Przy ognisku został tylko pater Foldyn i Braciszek. Na tym 
bowiem stanęło, że oni odwiodą żołnierzy, omamią nabożną 
rozmową. Braciszek jął znowu śpiewać psalm, a pater Fol­
d:m nachylił się do ogniska, otworzył brewiarz i czytał pół­
głosem. 

Ondraszek wiedzia? że wystarczy zaszyć się w gąszczach, 
a już bezpieczny. Nlkt bowiem z żołnierzy. nie pójdzie w 
głąb lasu. W lesie noc ciemna, tak bardzo ciemna, że trze­

b1.1 omackiem stąpać, a nie wiadomo, czy za drzewem nie 
czatuje jakiś wilkołak, czutora lub zgoła mora, albo czego 
nie daj Boże, góral z toporem, czekający chytrze, by na­
pastnikowi rozh1pać łeb!... Ondraszek polecił kamratom 
przywarować w krzakach, lecz tak blisko, żet>y mogli wi­
dzieć ognisko. Pistolce przygotować! Obuszki przygotować! 
Barbarze dał swój pistolet, ten mniejszy, większy zatrzy­
mał. 

I patrzyll wszyscy, jak żołnierze otoczyli patra 
Foldyna i Bracinka. Stali koło nich wąsaci, w pe­
rukach, w białych kabatach z długimi polami, w wy­
sokich kamaszach, ze srogimi giwerami zakończonymi 
jeszcze sroższymi szpikulcami, jak potrącali harbait­
lami, gdyż tak mocno pyskowali w niemiecklm ję­
zyku i domagali się, aby patar Foldyn powiedział, gdzi~ 
podzieli się górale!. .. Pokrzyczeli coś naprzeklinali i poszli, 
skąd przyszli. Przekonali się bowiem, że to dwie duchowne 
osoby jakieś cudaczne swe nabożeństwa odprawiają. Pomy­
lony, mnich buczy psalmy, a pater Foldyn, znany im pleban 
istebniański, klepie paciebe. Mnich powiedział, że obaj od­
pędzają diablów, które uwzięły się na lstebnę i że on jest 
magistrem od egzorcyzmów. I na dowód, że nie łże, jął beł­
kotać cudaczne zaklęcie: 

- .. .lran liran kyrian oferan cepharan stolidon !. .. - i że­
gnał szeroko żołnierzy. Obleciał ich lęk o wytrzeszczonych 
ślepiach, że i oni zaczęli się żegnać i wycoł.ywać z trwogą, 
patrzący na tajetnniczego zaklinacza w habicie jak na cza-
rownika. ,/ 

Z DZIENNIK ŁODZ!U nr 221 (25371 

„Program FrDntu Narodo­
wero powiedział Pre­
zydent Bierut na dożynkach 
w Krakowie - oparty jest 
na granitowej podstawie na 
szych osiągnięć na codzien­
nej pracy 1 wa1ce mas ludo. 
wych. Jest to pro&"J'am, któ­
ry każdy m-0że sprawdzić". Gdy ze wzruszeniem, w którym 

o<'lb!jały glę traglc:11ne prze~yeta 

calel{o narod.-..t z pn:eszloścl glu­

chaliśmy słów Bolesława Bleru+g 
o tym, te l"ol~lca p:rz('!'.tała by~ 

krajem biednym, niezaradnym l 
bezbr.onnym - jsk była jeneoze 
w roku 1939 - to jest tak d·late. 
go, te roś.nie dzięki w;rsillkowl ca­
łego narodu, z k'ltdym dniem 
nasz p!7emy5'l I nas'ta Riła, że z·wi~ 

7.anl je~teśmy wę1Jami przvJtźn! 

I braterstwa z kraiem Mcja.Jlzmu 
1 <';'1-0'ką poko1u - Zw111·zkiem Ra­
dzieckim (długotl"\11'1\łe okla~kl) , 

to Jest tak dlate-go. 7.e rośnie s!­
ła całe~o obmu pokoju. Ale rów­
noc?.eśnle nie zapominajmy. t.e 
aby nie być bezbronnym ! n!e711-
racl'nym. tQ '7.naczy ta.kte wycho­
wywa~ na gru.nc!e c!okon11.nych 
nrzeobrat.eń sooł!!Cznych pokole­
nie świadomych, ~~·rl'wych bojow 

Ja.ki Jest główny warunek 
wYkonania naszych wielkich 
planów narod<>wych - Planu 
6-letnlego (1950 - 1955), któ­
rego połowę zwycięsko reali­
zujemy na przekór trudnoś­
ciom, I Pb.nu Plę:iloletnlego 
(1S56 - 1960), którego wyko­
nanie podejmujemy? Warun­
kJcm najistotniejszym, tym 
lttórego spt:lnienie pozwoli za. 
dośćuczyn!ć wszystklm pozo­
stałym, jest jedność na.radu w 
pracy i walce. Ta jedność, któ 
rą od dawna. głosi daw110 jut 
lstnle,Jący Front Na.I'Odowy, Ta 
jedność, którą naród tiok'umen 
towl!J I cfokum~ntuje w cod~ien 
nej pracy i wielkim budowni­
ctwie, Ta ro!lnąea i krzepną­
ca jedność Frontu Narodowe. 
go, która .tak gniewa wskrze­
sicieli hitleryzmu. Ta jedność, nlków o siłę i wlelk<1ś~ MszeJ 
którą uroczyście potwierdzi- ojczyzny, o pokó1 i toeJallzm. 
my dniu 26 października. A to :rnowu l"()d.Jcreślll, Jaik pl~k-

w I na 1 nlao!Jetna. Jak (lonlOf!!a le~t 
B. W. rola, Ja'k: watne są zad:in.h na-

89} 

- Diabla zjedliście, leby wypiliśde! zakończył Braci-
szek swoje egzorcyzmy, potrząsając dłońmi, tamci zaś, nie 
rozumiejąc mo\.\ry, jęli uciekać w popłochu. 

Gdy już byli daleko, za czym przemawiał słabnący zgiełk 
ich poplątanych kroków i przekleństw, Ondraszek wystąpił 
z mroków, podszedł do ogniska. 

- Uciekli hultaje! - nie omieszkał sie pochw.alić Braci­
szek. - A nie wiedzieli, biedacy, że użyłem za.kl~cia nie 
przeciwko diabłom, lecz contra morsum rabidi canisJ ... Alias 
wściekłego psa!... - dodał po polsku. 

- No, i na czym stanie? z:i.pytal pater Foldyn On-
draszka. 

- Wielebny panie! Już nam czas sie roze~ść. ~ie na dłu­
go. I jeszcze czas na odpowiedź. Jutro, moze poiutrze! ... A 
jeżeli mnie nie będzie, przyjdę za tydzień, ~a dwa ..•. 

-1. Jednak wybierasz się na zbóje? - podJąl z tłumionym 
żalem. 

- Na zbóje! - przy~wiadczył ~ndraszek. - Ale to bę­
dzie imze zbijanie, aniżeli u Janosika! Przyjdę do was, wie­
lebny panie, dokończymy rozmowy ... 

- Zachodzi do mnie Pindur z doliny. Chłopi czekają.„ 
Zmowa rośnie ..• 

- Niech czekają . Jeszcze nie czas!... A co ja uczynię z tą 
małą garstką? - zapytał gwałtownie, wskazuj<JC na swych 
kamratów. - Mnie trzeba ludzi, tysiące ludzi!. .. Mnie t:•ze­
ba pieniędzy!. .. Mnie trzeba„. 

- Ludzie czekają!. .• Pełne Beskidy naszych górali! ... Cze­
kają! ... 

- Wielebny panie! Dnjmy temu spokój. Wojowałem jar. 

tu nauczycielstwa polskiego - na­
rady nauczycieli - przodowników 
ślę w !mieniu R7.ądu gorące po­
zdrowienia calej prze.szlo 150-ty­
sięcznej rzeszy nauczyciel! wszyst 
kl·ch szkól i placówek oświato­

wych (IJ1;czne oklau:-<:i) i mogę za­
pewnić, że jest troską Rządu, jak 
przyjść z dalszą pe>mocą, jak oto­
czyć lepszą opizką &zerokie rze­
sze naucr.ycleli (olclaskf). 

z narady tej ślemy wszystkim 
nauczycielom serdeczne tyczenia, 

l3ądźc!e współtwórca.ml s!'l:y i 
szczęśliwego jutra naro:ta po.I• 
&k.tego. 

List, inżynierów i techników łódzkich -
(Dokończenie ze str. 1) 

kich do drogich kurortów 
zagranicznych. Pitmiqdze 
krwawo zapracowcme przez 
robotniczą Łódź by?y trwo­
nione na grv hazardowe w 
Monte Carlo - nie bylo jed 
nak pieniędzy na poprawP, 
warunków sanitarno-higie­
nicznych Łodzi, ndyż nikt nie 
troszezvl się o los i zdrowie 
ludzi pracy na.,zego miasta 
i wszystkich ludzi pracy w 
Polsce. 

Dopiero w Polsce ludowej, 
mu ludzie pracy, technicy i 
inżynierowie wszi;stkich spe 
cjalności i zawodów, mamy 
możliwości realizacji planów 
i marzeń naszych poprzedni­
ków i bojowej klasy robotni­
czej - budować podstawy 
socjalizmu. 

Wasze d:ielo, rurociąg Pi· 
lica - Łódź, stanowić będzie 
f1Lndament zdrowia dla, Wiel­
kiej Łodzi. Dlatego też jesteś 
my dumni, że naszemu polco 
leniu przypadlo w udziale 
budować szczęśliwą przy­
szlość naszej ojczyzny. 

Rozumiemy Wasze trudno­
ici w tym wieLkim budowni­
ctwie', ale wtemy, że Wasza 
wiara w realizację tego za­
$Zczytnego zadania i ambi· 
cja calej zalogi pokona wszel 
kie trudności, a rurociąg zo-

stanie wykona:n1l przed ter­
minem. 

Z n.aszej ltronv przyrz~ka• 
my Wam, ż1,1. oddamy caly w11 
silek w watce o reaHza.c;ę 
7Jlanów produkcji pr?emyslu 
wlókienniczego. My, przez 
WprOU,\adunie postępu tech­
nicznego i modzrnizację na­
szego przemysłu, coraz wii;IG 
szą Hość tkanin i kitogra• 
wów przędzy, Wy, - przy• 
spieszonym tempem, robót ł 
wzmocnioną wiarą, że wyko­
n~ijecie pracę dta dobra i 
zdrowi.a robotniczej Łodzi -
wspólnie bić będziemy im• 
periaiistycznego wroga, gro• 
żącego nam poźogą wojenną. 

Koledzy i Towarzysze! 
Swiat techniczny znajdujt 
się w przededniu II wielkie• 
go Kongre3u Techniki Pol• 
skiej. Dla uczczenia tego 
Kongresu, dla poparcia Pro• 
gramu Wyborczego Frontu 
Narodowego oraz -na czdć 
XIX Zjazdu WKP(b), my, 
wlókiemiicy podjęliśmy dzie­
sio,tki zobowiązań na.tury 
'techniczno - racjonalizator• 
skiej. 

Rozumiemv. te tylko soH­
darnym wysiłkiem kLasv ro• 
botniczej i kadr technicznych. 
wykona,my wielkie zadanh 
po.Ytawione przed nami w 
Planie 6-letnim.. 

(-) Jllerkowskl Józef, (-) In!. 'Włodarczyk W. (-) Bula Józef 

(-) Int. Urbaflczy.k St. (-) O strowskf l\I. Ambroziak J62et. 
Sekretarz generalny. 

ko hetman kuruców, wiem lepiej od w;is, jak należy wojo­
wać. W ślady Janosika nie pójdę. Nie pójdę kraść babom 
płótna, bacom baranów, kupczykom dutków ..• Mnie stać na 
coś więcej!... Ha, mówicie, wielebny panie, że hetmanem 
chlopsldego poruszenia powinienem być. A czy wiecie, wie­
lebr:y panie, ~~ ja o tym myślę? .. , Tylko najpierw grat 
P1:a~ma !... Grefiny Lizetty nie dost~n~, lecz i ją bym chciał 
m1ec ... Uczyniłbym to, co omieszkałem uczynić w glorietce, 
g?y dokonała zdrady!. .. Nie mówmy o tym, wielebny pa• 
me!:·· Jeszc_ze czas!.,. Kamraci, do lasu!... A ty, wielebny 
panie, do siebie!. .• Wrócę jes.zcze! o, wrócę!. .. 
Gwizdną! le~ko, wysypali się kamraci, otoczyli Ondrasz.; 

ka. Obok niego Barbara. Jaka ona śliczna! ..• 
-;- Idź na Baranią. Pod Stecówką chałupa bacy Gągoraf 

Tam bezpieczni jesteście!... ~ rzel<.ł jesżcze patei: Foldyn. 
Ondraszek z kamratami zanurzył się w mroku, przepadł w 
nocy. Rozszumiał się' las, uderzył wiatr w ognisko. Pater 
~oldyn uczynił za nimi wielki krzyż w powietrzu i zawró­
cił w istebniańską dolinę. W1·acal przygarbiony ..• 

Ondraszek dotarł na Stecóv.rkę nad ranem. Sposobił s!ę 
przez trzy dni ze swymi kamratami do \vyprawy. Braciszek 
przekonał go, że ani zamek cieszyński, ani marklowicki, ani 
rajski, ani frysztacki, lecz jedynie lanckoroi1ski m.ijPQręcz­
nleiszy. Stara baba w nim siedzi, kutwa przen:iremna, na 
kutej trówle siedzi, a w trówle dutk6w przeróżnych do 
wszystkich diabłów. Zanim jednak ruszą, prry~ięgę należy 
odebrać od wszystkich kamratów. On ją ułoży!.., A jakże! 
Któż by inszy, jak nie en! ... A Jano~ik! Pokaią temu Rkur­
czybykowi, jaka powinna byĆ zbójnicka wyprawa! ... Jemu 
tylko kurom jajka podbierać, kozy doić i babom kraść za„ 
paski, a nie zbijać hononie!. .. 

Przez dwa dni Braciszek uldadał przysięgę, n! trzcd 
diień przyniósł .ia Ondraezkowi. naPisaną pięknie na okład· 
ce stare.i biblii gdai1sklej, znalei!onej u l:i~.i:y Gągora pod 
sosrebem. 

·.te. d. n.) 
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.„l'amłętam 

Ten letn.ł d.zie~ ł to mtasto w ru!nach 
Milezenłem buntowniezvm ogarnięte. 

„.Gdzie bym nie poszedl, fdzłe za mn,q bUska 
W chwilowej ciszy, pośród prac spokojnych 
Owa slodkawa, zia wo'li popieHska -

Historyczny bunt robołniczei Łodzi 
Tak nie odlączna od pierwszych dni wojny. 

I tylko auto, ·kiedy plltc przecina:, 
Na mgnienie wyrwy iród murów o§w!eetJ 
I znów,. ja.k. pr:zedtem, po pustych uLicac;h 
Z sobą rozmawia echowa godzina„. 

1 ak oto radziecki Ofir.er- I oto wbrew ludziom malo­
poeta M. L. Matusow- dusznym, ludziom małej wia­
ski ujął · w rymy swe ry, którzy uważali, że odbu-

WT'ażenia z pobytu w Warsza- dowa Stolicy przera,sta siły 
Wie latem 194~ roku, a więc w naszego pokolenia, dziś - z 
parę miesięcy po wkroczeniu perspektywy 6 lat dzielących 
wojsk radz!eckich do wymar- na11 od chwili, gdy słowa te 
łego, pustego i bezludnego zostały wypowiedzi.ana - wi­
miasta. Zwycięską, czerwono- dzimy, że były one realne, że 
gwiezdną Armię wyzwolicieli stać nas na zreallzowanie te­
powitała Warszawa martwą ci- go wielkiego dzieła, i że kon­
szą i morzem ruin i zgliszcz... ~kwentnie je już realizujemy. 

D
zień pracy ciągnął się od 
6 rano do 8 wieczór. 
!~orderczy czas pracy 

przedłużały jeszcze zegary fa~ 
bryczne, „produkując" w tym 
czasie więcej minut zamienia­
nych przez kapitalistów na 
złoto. 
~ ruble tygOdniowo - to 

był zarobek robotnicy 4-{) -
robotnilta, 15-20 rubli zara­
biał robotnik cz.y majster nie­
miecki. 

I „Proletariat" - plMWD!L :partia poUityezn~ kto\ra podjęła 
w Pol!sce sz;tandar walki klasowej w duchu ldeoł1>gll muilr11i· 
stowsklel, została rozgromiona. W 1386 r. jej łMuy przywódcy 
zost.ali skazani = dłu1ie Ja.ta katorgi, a flkacz zgierski ,fa.n Ple­
truslńs:<I zawlisł na szub!eni.cy. ·Drug;! po·;IrO'Dl w 1892 r. ro1.1blł 

osta.teeznle organlza<iję w caJym kraJ'll. Ale na grunde JeJ w11l· 
kl wyhuehł w U9Z roklll wir>lkl bunt łódzki, kt6ry prze6Zedt do 
h!storil ruchu robotniczego w Po~ee. 

slem godzin '.lll d"lleń, byłmy 

nie marnieli oil nadmiernej pu­
cy, 

do pracy i wydawało się, ~~ 
ogień strajkowy zgaśnie. Ale 
po południu objął on nowe fa­
bryki, w tym wielkie zakłady 
Heinzla. 

Tr1.eciego dnia bi.trza straj­
kowa objęła nowe fabryki. 
Rzucili pracę robotnicy w z::­
kładach Scheiblera, a po połu­
dniu strajkowały już zakłady 
w pcwiecie łódzkim. Depesza 
Millera do Hurki poparta zo­
stała dokładnym raportem, z 

Ale olbrzymie rozm1ary straj• 
ku, jeg0 masowość podykto­
wała Scheiblerowi ustępstwo, 
w którym ~-kłonny był pod ... 
nieść 0 kilka procent zarobki 
robotników i zredukować o 
jedną godzinę pracę dzienną. 
Wielu innych zastraszonych f.a 
brykantów również skłaniało 
się do ustępshv. Ale druga 
grupa pod wodzą Poznańskie· 
go, ufna w siły władzy, kate­
g·orycznie się temu przeciw­
stawiała. 

Strajk rozszerza się z godzi­
ny na godzinę i p'.ątego dnia 
objął wszystkie fabryki, stając 
się w całym tego słowa zna­
czeniu powszechnym. W Łcdzi 
zjawił się gubernator Miller. 
Do akcji tlumienia strajku 
przystąpiło wojsko. Dla każdego, kto odbył wó- Ofiarną pracą warszawskich 

'lil.rczas wędrówkę po wymarłej robotników budowlanych, ur­
Warszawie - była ona wstrzą banistów, inżynierów i archi­
sającym przeżyciem. Warsza- tcktów dzień po dniu rośnie i 
w~ prz~dstawi.ała straszliwy dźwip,a się wzwyż nowa, pięk­
w1dok bezkształtnego rumowi- na Warszawa. Wi.z.ia jej przy_ 
ska, miasta - cmentarzyska. i:tzłości, którą nakreślił wielki 
Wszak rozkaz Hitlera, by .,z i pamiętny referat Prezvden­
':l!arszawy pozostawić tylko ta Bieruta z 1949 roku, ·a za­
nazwę geograficzną na mapie" tytułowany „6-letni Plan od­
jego „Vernichtungskomman- budowy Warszawy" - st.aje 
dos" wypełniały z prawdziwie się rzeczywist.ością;'udeleśnio­
hitlerowskim barbarzyi'1- ną .iuż ni<? na planach i gips0-
stwen:i. W ciągu kilku miesię- wych makietach, ale zbudowa 
cy zniszczyły one miasto, któ- ną w betonie, cegle 1 kamie­
re naród nasz zbudował w niu. Toteż tru<lno si~ dtiwić 
ciągu siedmiu stuleci! dziś temu clepłemu wzrusze-

Drożyzn.a czyniła te zarobki 
jeszcze bardziej głodowymi. 
'Niedolę proletariatu łódzkiego 
w roku 1891 można scharakte 
ryzować lapidarnym skrótem: 
„Długa praca, niska płaca i 
droga żywność". To cechy 
głó"'11e. Obok nich trzeba wy 
mienić makabryczne warunki 
pracy, brutalną wszechwładzę 
majstra, wyrażającą się bi­
ciem małoletnich, demoralizo­
waniem robotnic, samowol­
nym obniżaniem płacy itp. 

żąda.my td, by z:uob:kl na.ne 
były wlęk.sze, byśmy posla4all 
dMtate>ezne lłla. na·s I rodzin n!l· 
szych u.trzymanie, które by za­
bezpieczyło nu od nędzy, dzle­
el nas'le od wydeńczenla swych 
sił mtodoelanych dla 1ysków 
fabrykantów, cól'kl na.'ze od 
strasznej kouleeznokl 11prze1l~­

wani11 dala s-We«"o, by uratować 
się od ~mlercl glod!>wej". 

„Domaga.my się 1wol1ody 'POll· 
tyoezn P.j! Precz z ok.rutnyn1, sa­
mowla4nym care·m, zabijającym 
naJlep!zyeb 1 n:1.,!11;zlaclletnlel­
szych na.szych o·brońe.6w. Cli.ce· 
my ~ami sobą r~zl~I" 

którego wynikało, że akcja • • • 
strajkowa rozszerzy się. - Strzelać, nie szczę<ltlć na 

Przeciw temu wszystkiemu 
robotnik nie miał żadnej ob­
rony. Ta bezdenna krzywda 
robotnicza, niepohamowany 
wyzysk kapitalistyczny po­
miatanie godnością o~b1stą 
pracujących, sprzysiężenie fa­
brykanta, dyrektora i majstra 
przeciw robotnikowi doprowa 
dziły do wybuchu buntu łódz­
kiego. 

Następnego ~dnia przerażony bojów - tak br7..mial rozkaz 
Miller pisze do komendanta depe~wwy Hurki do Millera, 
garnizonu, żę strajkujących 

1 

kiedy tm poinformował go o 
jest już ponad 30.000, a nie starciach wojsk z przeważają­
mniej przerażeni fabrykanci cą silą robotników. 

Nic dziwnego, że ten strasz- niu wars7..awian i wszystkich 
liwy ogrom zniszczeń, wraca- odwie<lza.lacych Stolicę, jakie 
jącym do swego ukochanego ogarnia ich, gdy oglądają no­
rniasta mieszkal'l.com nasuwał wowzniesione wspaniałe o­
bolesne pytanie: Cey jeszcze biekty War!lzawy, 
ktokolw_iek z nas obejrzy War 
s.zawę zyjącą? Czy znajd:de Taka fala ogarniającego ser 

• • • 
Zbliżał się 1 maj 18!:!2 roku. 

26 kwietnia w Łod.7.i ukazała 
się odezwa, wydana prz;ez, 
Związek Robotników Polskich. 
Oto jej wyjątki: 

Odezwę tę, w której Po raz 
pierwszy ukazały się hasła po 
lityczne, rozrzucono po mieś­
cie, rozlepiono po ścianach i 
parkanach fabrycznych. Poli­
cja zd7.ierala, oddawali je wła 
dzcm stróże nocni, fabr;tkan­
ci i majstrowie, ale odbitf."k 
było bardzo dużo i ukazywaly 
się w ciągu tygodnia nie tylko 
w Łodzi, ale i w innych mia­
stach fabrycznych wojewódz­
twa. .... •· 

się taka !iła, kt6raby dźwig- ce i umysł rozczulenia nie o­
nęła to morze ruin? minie i Ciebie (a może już jej 

Czy naszemu pokoleruu star doznałeś) Czytelniku gdy 
c~y sił, by podźwignąć ·je z po zwiedzając, d bijący 'w oczy 
p1ell!k, obudzić do życia? świeżością I bielą tynków 

wspaniały MDM, nagle i to 

Dzień niedzielny 1 maja 
pr?.eszedł spokojnie. Guberna-

„Będzlemy •I• domacać priiw tor Miller mógł z satysfakcjft 
9łu>sznle nun prz:vnalełnY<lhl zadepee:zować generał-gube~­
Ch<iemy Ju.tt:f:ml bye 1 po ludzku nat.orowt Hurce: „Wczora,j w 
tye1u guberni nie było nigdzie żad-

donol!IU\ o tym do Warszawy. 
Zachowanie strajkujących 

robotników było powaZ!le i 
pełne godności. Wysuwano źą 
da.n:a podwyższenia płac i 
skrócenia dnia pracy. Nie by­
ło jednak kiero\vn.ictwa dla 
całej akcji, nie było komitetu 
~trajJrnwego, nikt nie wcho­
dził w pertraktacje z władza­
mi w imieniu strajkujących. 

Bieg kr6tk:lej historii ju:!: nieoczekiwanie dla siebie, spot 
kilku następnych lat przyniósł kasz w witrynie jednego z blo­
tym ludziom odpov1iedź, Od- ków... gipsową makietę Mar­
powiedź twierdzącą. Znalazła szałkows.1<ieJ Dzielnicy Miesz­
się ta siła, która dźwignęła z kaniowcj, Makietę pochodzącą 
ruin bohaterskie, nieujarzmio- z czasów, gdy MDM był tylko 

„uroezystym. nvląteeznym, a nych nJ.eporządków". Ale już 
spokoJnym ob<lhodcm 1 maJ• następna depesza brzmiała 
przekonamy wyzy.slklwiaezy 1 cle inaczej. 

. :mlęlleów na.szych: panów fabry- • • • 

ne miasto. za1tlętą w gips _ bajką. · 

kantów 1 n:ąd .m0<sklewskl, te J 2 maja zastrajkowa?o 8 śred 
W.SZY'S'CY razem, śmiało I odw&t- ! nich fabryk, w tym 5 stanęło. 
nie wypowiadamy nasze tąda· j Następnego dnia robotnicy 
nla: Chcemy praeowa~ tyll<o o- dwóch fabryk wrócili jednak W dwa tygodni~ po wyzwo- opr. z. N. 

leniu Wan:zawy na pierwszym 
posiedzeniu Rady Ministr"ów 
odbytym w domu przy ul. 
śnieżnej na Pradw, zapadła 
historyczna decyzja: 
„W~rsz.awa pozostaje stolicą 

Polsla! Warszawa będzie od. 
budowana!" Polska władza 
ludowa podjęła wielkie, hi­
storyczne dla naszego naro­
du zadanie: odbudować War­
ezawęl 

Ta decyzja partii i rządu 
dała sygnał do mobilizacji sił 
całego narodu, do wykonania 
tego zadania, Spowodowała 
nieznany w dziejach Polski 
iruch budowlany. Rozpoczęła 
gigantyczną pracę, zamieniła 

Warszawę w wielki plac bu­
dowy. Udowodniła całemu 
'wiatu, że na nic się nie zdała 
furia hitlerowskiej zemsty, że 
Warszawa nie zginęła, że żyje 
i jest „miastem niepokona­
llym ". 

W tym pierwszym, najtrud­
niejszym okresie przyszedł 
Warszawie z braterską pomo­
cą Związek Radlliecki. Odgru­
zowanie i odminowanie miasta, 
odbudowa mostów i urucho­
mienie komunikacji, urucho­
mienie elektrowni i radiosta­
cji raszyliskiej i wreszcie po­
ciągi z żywnością - oto przy­
kłady bezinteresownej Pomoey 
Kraju Rad, której Warszawa 
nigdy nie zapomni. 

W 1946 roku Prezydent Bo­
lesław Bierut, osobiście zaw­
sze czuwający nad planami 
Odbudowy Stolicy, na pierw-I 
llZej sesji Naczelnej· Rady Od-
b':1dowy mó~rił: „„.Warszawa 
nie może byc odbudowywana 
w ciągu setek lat - Warsza­
wa musi być odbudowana 
szybko, sprawnie ~ z; rozma­
chem„.' 

W rzesień„. Bywają . ró.żne wspomnienia. 
Jedne gubią się w pa.mięci i za­

nikają .w . niej całl~owi'Cie. Są inne 
wspommema, których ani c?.as nie za­
ciera, a.ni późniejsze przeżyci.a i zda­
rzenia nie zniekształcają. 

Do takich wspomnień zawsze żywych 
dla wszystkich, którzy je prZ€5zli w kra­
ju, należy z pewnością pamiętny wrze­
sień sprzed lat trzynastu. Iluż ludzi, gdy 
dzień jesienny jest wyjątkowej pięk­
ności, niebo bez jednej chmul'ki, a i:o­
wktrze ogarnięte ogromnym spokojem, 
powiada: Zupełnie jak wtedy we wrze­
śniu. Bowiem najpiękniejsza pogoda. 
najpiękniejszej jaką sobie tylko moż­
na wyobrazić, jesieni, była dekoracją 
wy<farzeń, które wśród ło,slr.otu bom­
bardowań, dudnienia artylerii, łun i 
dymów pożarów - co najmniej połowę 
ludności naszeg-01 kraju wypędziły z 
miast, wsi i miasteczek i jak ślepe, bez 
radne stado rzuciły na szosy i drogi. 

W różny sposób wtedy ludzie podró­
żowali. DygnitaTze sanacyjni i co więk­
si posiadacze uciekali limuzynami. U­
rzędnicy zapełniali swymi tłumokami 
pociągi ewakuacyjne. Kto miał rower 
- ruszał rowerem, kto zdobył gdzieś 
chłopski wóz - jechał wozem. Nato­
miast ogromna większość ludności, o­
garnięta paniką, bałamutnymi plotka­
mi i ltruchymi ..nadziejami - szła przed 
siebie na piechotę nie wiedząc ani 
gdzie, anr. po co. 
Pamiętam jednak,.. że gdzieś pod San- . 

domierzem przydarzyło mi się spotkać 
środek lokomocji dość w cął}·m swym 
wyglądzie niezwYkły i zadziwiający 
nawet w o·wych dniach, gdy i niezwy­
kłość przekroczyła normalną, ludzką 
wyobraźnię i zadziwieniu nie łatwo siQ 
już było poddać. ·' 

Wczesnym mianowicie rankiem, pra­
wie o świcie, na zakręcie szosy, po któ­
rej bokach zdążali już przygarbieni 
pod plecakami pierwsi uciekinierzy, we 
mL!le oorannej ukazało się naraz wid-

, . 

TRZESZCZĄCA . 

LANDARA 
mo - nie widmo, zjawa - nie zjawa. 
Oto w cztery konie zaprzężona toczyła 
się wolno, bardzo wolno stara kareta, 
hmdara olbrzymich ro·=iarów, a ro­
biąca wrażenie jeszcze większej niż w 
istocie była, ponieważ wewnatr~ zatł:>­
czoria lud:l!ni, na sobie, z tyhi i po bo­
kach dźwigała całą górę powiązanych 
smurkami kufrów i walizek, tobołów, 
k?szy~ów i kobiałek. Na koźle pcd tą 
piramidą dobytku siedział sztywno, 
wyprostowany stary stangret w liberii, 
a obok niego drugi mężczyzna również 
·w liberii. 

Trudno. mi już teraz po tylu latach 
odtW{)rzyc dokł.adnie kolejność myśli~ 
ja..lt.i.~ ~ie wówczas naszły, gdy owa · 
zadz1w1a.Jąca arka przetoczvła się obo'.t, 
skrzypiąc i trzeszcząc, jakby się za 
chwilę miała rozlecieć aż wreszc:e 
zniknęła wśród jesiennej; rannej mgły. 
Pamiętam jednak, że i mnie, i moich to­
warzyszy wędrówki ogarnęła taka we­
sołość, iż , długo jeszcze idąc razem 
komentowaliśmy ze śmiechem to spot­
kanie. Dopiero d:dś, gdy przypo· 
min.am sobie tamten obraz zrozumia­
łem, że śmiechem tym obdarzyliśmy nie 
tylko st.arą, dziwaczną land.arę, lecz 
żegnaliśmy nim również stary świat, 
który ze sobą uwoziła. 

Wówczas we wrześniu gwałtowne 
wydarzenia oraz rozmiary niespodzie­
wanej klęski przysłaniały przewazme 
ludziom to, co w tej sromotnej prze­
granej i w oszukanych nadziejach było 
najistotniejsze: upadek przegniłego u­
stroju i załamanie się świata, który 
nigdy już w naszym kraju nie miał po­
wrócić do władzy, 

J. Jest rzeczą charakterystyczną, że do-

koła wrześniowej kięski, Odprawia się 
teraz rozliczną ,,nabożeństwa" nie gdzie 
indziej, tylko przed mikrofonem roz­
głośni, nadającej „wiadcmośc:i dobre, 
czy złe, ale zawsze prawdziwe". Jest to 
zresztą zrozumiale. Kto przegrał, ten jak 
zbrodniarz na miejsce zbrodni - powra­
ca do klęski. Natomiast naród, polski, 
żywy i twórczy naród polski nie dla 
daremnego i bezsilnego rozpamiętywa­
nia wraca wspomnien.iami do dni wrv­
śniowych,' widz.i bowiem w nich dziś 
dokłach1ie działający mechanizm, z j.a­
kim w walce imperialistycznej - słab­
szy faszystowski' rząd zostaje złam~lllY 
i wchłonięty przez silniejszy. 

Boli nas i zawsze będz.ie boleć, że ty­
le Polaków musiało przed trzynastu la­
ty zapłacić śmiercią za faszyzm i zdra­
de Rydzów i Sławojów. Wysoką cenę za­
pładliśmy za odjazd starej, trzęsącej się 
i trzeszczącej karety, G<ly jednak roz­
padała się ta ro'zklekotana landara a 
wr.az z nią chylił s.ię zmurszały, pr'ze­
gmły .światek, który niosła w swym 
wnętrzu - w narodzie polskim niepo­
konanym i żyjącym, chociaż w niewo­
li i poddanemu gwałtom - rosnąć po­
częły z nową mocą sily gniewu i bun­
tu. 

I one zwyciężyły, aby stać się siła­
mi pracy i twórczej budowy. One rów­
nież nadają naszym wspomnieniom z 
pamiętnego września wyraz daleko od­
biegający od popłochu, przerażenia i 
bezrad11ości, którym wówczas ul~gliś­
my. Naród, gdy zwycieża - także i 
własną historię wyprośtowuje. 

Na VII Plenum KC PZPR Prez. 
Bolesław Bierut powiedział: 

„Polska przestała być krajem bi~­
nym, bezbr·onnym i niezaradnym ... Mi­
nął i nie wróci nigdy wrzesień 1939 ro­
ku, minęla i nie wróci nigdy hańba 
bez.<>ilnoścj naszego kraju wobec na­
jeźdźców". 

· - ~larłan BlelecJd 

Rozkaz Hurki wykonano. 
Rozpoczęły się walki. Robot• 
nik łódzki odebrał chrz-?st bo­
jowy, Zgromadzenia robotni­
k~w rozpędzano nahajami, 0-
por łamano w myśl ro~kazów 
Rurki. Nabojów nie żałowa­
no. Rozpoczęły się areszt.:i·wa­
nia, zbrakło miejsc w wiez:c­
niu. Bezbronnych robotni.ków 
zamykano do opróżni-onych k:> 
szar, a tam sieczono ich róz­
gami. Ale masy strajkuAcych 
nie poddawały się. Na. kule 
odpowiadali kamieniami cd­
bijali swych uwięzio11y~h t8-
wnrzys.:y, staw:ali baryi:ndy, 
Tego dnia bruk łódt"!\i splyn::;ł 
obficie krwią robotniczą, J-'J 
raz pierwszy w dz1e1a•;tl Łl -
dzi. 

Pląty dzie1'i ~trajku był kul­
minacyjnym. Nas ,r~9ne;;0 dnia 
rozszerzył się na Zr;terz i Pa­
bianice, a w Łodzi jeszcze bar 
dziej wzmogły się krwawe re­
presje, Przed fabryką S :cheib­
lera wojsko zabiło l'l-le\111ą 
robotnicę. Przez cały dnef1 na 
ujicach miasta sza!a!;r rozwy­
drzcne pat.ole, aresztow:lno 
'IV dc:lszym ciągu robotr.lk'5w. 
Uzbrojona. przemcc z.a:::zęła 
zwycięzać. Po siedmiu dniach 
wielki bunt robotników r~odt.i 
i okolic z:ostał stłum1ony. 

• * • 
Pcwszechny st.ra.jk łó1:!:kl 

był z;lir;wisldem wyjątłrnwym 
nfe ty!ko w Polsce, ale t w 
Europie. Nigdy jcszcce tak 
wielkie m.:.sy nie i;fanęły do 
walki. Bez vnglęuu na wyuilt 
l?J 'f">'.alki - przy potędze l>?i'Ze 
c1wnika f braku ld~ownlctwa 
ak.cjf robot.niczej wynik nie 
mógł być P<tMYślny - k~idy 
odc'lluwal, że ruch robot.niczy 
wkrac:;;a w n-ową. fazę, w e110-
kę ntchu masoweg-o. La.wina 
ruszyła.. To potl}±lle drguicn10 
masy robolnlczej Lotąd cler­
p~lwie zr.os:r.ące-j wyz:vslt i u­
c1~k było faktem hist:>r:vc-z­
nym pierwszorJ:()dttl';;o ZV12.· 

ezenla. f(las:i robotnkza ~·k1:a 
~7~a w histerię Polski jako 
r;w1adomy, potężn:r' cz~-rmlk. 
Taka bYła wymowa buntu 
łódzkiego, 



U ran owe piekło Afryki Tok było w Polsce sanacyjne/ 

Paradoksalne zjawiska W planaeh amerykai\skich 
podi;egaczy wojennych 
Unia Południowo - Af­

rykańska odgrywa zupełnie 
specjalną rolę. Olbrzymie zło­
ża surowców strategicznych, 
olbrzymie dochody płynące z 
wyzysku niewolniczej pracy 
„kolorowej" ludności kraju, 
faszystowski reżim Malana -
wszystko to spowooowało, że 
władcy Pentagonu tutaj p-0-
stanowili założyć główną bazę 
wojenną planowanej agrasji 
przeciwko ludom Europy i 
Bliskiego Wschodu. 

Wyznaczywszy nac.Jonalistom 
południowo-afrykańskim rolę 
tandarma A:tryld, monopoliści 
nowojorscy ruszyli na podbój 
tego olbrzymiego kraj1.1. Unia 
Południowo-Afrykańska sta­
nowi domenę eksploatacji ka­
pitału amerykańskiego, zainte­
resowanego przede wszystkim 
:złożami uranu i najbogatszy­
mi na świecie kopalniami zło­
ta. 

Macki Wal!-Sfreeł 
Poważniejsza akcja prz:enl­

kania monopoli amerykań. 
skich rozpoczęła się w r. 1946, 
kiedy nastąpiła fuzja kapita-

Om·rłka 
Goethego 
W akademii w Santa Lu­

cia przechowywano przez 
długie lata czasZ'lcę genial­
nego malarza Rafaela. Wi­
dział ją Goethe w czasie 
swojej podróży po Wlo­
~zech i opisal w entuzja­
styczn11ch słowach: „to po­
tężne 1iedlisko genialnego 
mózgu", które „wvróżnia 
się spolród tysiąca innych 
czaszek, tak niezwyklq po­
siada budowę". 

łów . brytyjslto • afrykańskich I podpisują na 4 i pół roku mło 
z dwoma bankami wchodzą- dzi Austriacy, przewidują pra· 
cymi d~ grupy .Rockefellera; je~. na głębokości nie n;n!ejszej 

W ciągu mespełna dwoch ln;z 2000-3000 metrow pod 
lat banki te przejęły kontrolę ziemią, przy czym po upływie 
nad przeszło 100 południowo- półtora roku „przeszkolenia" 
afrykańskimi towarzystwami mają oni zape;•mione stano­
przemysłowymi. W tym sa-1 wisko nadzorcy czarnych nie­
mym czasie grupa Morgana wolników. Cynizm Ameryka­
opanowała większość kopalni 

1 

nów dochodzi do tego, że 
złota i uranu. Kierowniczą swych przyszłych janczarów 
rolę odgrywa tu „Anglo- zachęcają oni zapewnieniem, 
American Corporation o! j ii rola ich polegać będzie na 
South Africa Ltd", w któ- biciu, kopaniu i rozstrzeliwa­
rym monopoliąci amerykań- niu „nieposłusznych negrów". 
scy dysponują absolutną więk . K I · Ś • · ff 
szością. " opa me m1erc. 

Ten olbrzymi koncern, rm:- Pierwsze wiadomości, które 
wijający działalność na tere- dotarły z południowo-afrykań 
nie Unii Południowo-Afry- skich kopalni ur.anu stwier­
kańskiej, w Afryce zachodniej dzają jednak, iż warunki pra­
i w nodezji opanował olbrzy- cy są tam tak straszliwe, że 
mią większość kopalni złota, niewielu białych niewolników 
diamentów, miedzi, węgla i. .. dożyje chwili, kiedy po prze.1-
uranu. ściu „przeszkolenia" w pracy 

Kontrakty na funkcje 
„kapo" 

górnika dostąpi „zaszczytu" 
pemienia funkcji faszystow­
skiego kata w faszystowskim 
państwie l\falana. 

Z grupy 83 młodych Euro­
pejczyków, którzy dali się 
skusić amerykańskiej propa­
gandzie, w ciągu pierwszych 
trzech miesi~cy pracy w ura­
nowym piekle zmarfo z wy­
czerpania 61, pozostali zaś 
znajdują się u kresu wyczer­
pania. Straszl!wa praca na 
głębokości blisko 3 · kilome­
trów potł ziemią, w nieznoś­
nym upale, bez dopływu po­
wietrza i bez kropli wody 
(poza niewielką ilośc.ią, jaką 
robotnicy zabierają ze sobą 
udając się na szychtę) powo­
duje, że nawet czarni robot­
nicy, lepiej przystosowani do 
panujących w kopalniach ura· 

nu warunków, nie mogą jej 
znieść przez dłuższy okres. 
Toteż „załoga" tych prawdzi- W nr 160 „Repu.blik!" z roku na kolonii im. .Mireckiego, 
wych „kopalni śmierci" jak 1933 czytamy: gdyż od dłuższego czasu za!e• 
je nazywają tubylcy, zmie- „Zarobki zmniejszvlv się tak gają z komornem". 
niana być musi co najmniej 

1

. dalece, że mimo obniżenia. W nr llO tego samego pisma 
raz: do roku. kosztów u.trzymania, na ko· znajdujemy m. in. nG.stępuja_ce 

Doprowadziwszy naród au- morne idzie 30-35 proc. ogłoszenia: 

striacki do krańcowej nędzy, Memoria? zrzeszeń lokato- „2, 3, 4 pokojotoe mieszka„ 
amerykańscy „dobroczyńcy" rów stwierdza m. in., że gcly- nia, z wszelkimi wygodami do 
pozazdrościli swym francu-
skim sojusznikom, którzy już by komorne zostało zredttko- wyna.ięcia przy ul. Pomor­
od dawna prowadzą na tere- wane, by{oby to z korzy&ciq skiej 41 -a. 

nawet dl.a właścicieli nierucho nie Austrii werbu11€:k bezro- , . _,, . _ 5 k i k f t h. • botnych do ler.M· cudzoziem- mosci, gd„.?: me pow~talyby ta po :o. om. or owyc , 
• " 

0
•
1
. · . k' l ' ś · · b ' b t k wszystkim• w11goda~·i front sklej", walcząceJ pri.eciwko ie za eg~o ci, r.ie. y~o y a • • „., . , 

bohaterskiemu narodowi Viet- para.doksalnego ZJawiska - I p;f!tr? da wynajęcia. Ul. Pi· 
namu. Prowadzony na roz- wolnych. mieszkań, nie znaj- ramowicza 2. 
kaz amerykańskich okupan- dujących nabywców mimo sza 6_7 tów przez socjaldemokratycz- lanego głodu mieszkaniowego". pokojowe mteszkanfci, 
nych ministrów austriackich 
Helmera i Maisela werbunek 
młodych Austriaków do ame­
rykańskich kopalni uranu w 
Unii Południo­
wo - Afr.tkań. 
skiej stanowi 
jeszc~e jeden 
wYmowny do­
wód zbro<:lni­
i::zoścl amery­
trnńskich impe­
rialistów i ich 
socjaldemokra­

tycznych sługu­
sów. 

Józef Sołtys 

wszelkie wygody, ttl. Naruto. 
Wlaściciele nieruc1iomości wicza 49. Wiadomość u dozor. 

woleli jednakowoż raczej eks- cy lub tel 153 -55. ltd. itd. 

mit?wać lokatorów ł później w tym samym zapewne cza·• 
zabiega1 ° P.etrm~ch, ~~moż- sfo elcsmitotl'ant lokatorzy nie 
nych lo.catornw niż ob nizać hol jedną noc spędzili pod gołym 
marne. niebem, zanim poszukali sobie 

Na takim samym sfonow!s7rn z~ miastem jaką.§ norę czy le· 
stai przed wojną magistrat p~ankę. 
łódzki. Swiadczy o tym poniż- A 1comfortowe mieszkania 2t 
sza notatka w „RP.publice" wszelkimi w11(Jodami nadal cze 
(nr 104 z r. 1933): kely na loJ;;atorów. 

„Przedmiotem obrad pos!e- Tylko lud.zie z dużym portfe 
dzenia Magistratu bylo wystą- lem mieli do nich dostęp. 
pienie do sądu o eksmisję 9 Takie już są prawa ka.pita.., 
lokatorów, zamieszkujących. Ustyczne. (w) 

I po.krzywy są pożyteczne 
Zlelel\ roślin to rzecz cotl.zlcnna, 

A pow01luje ją chlorom ('!owo 
greckie: eb.lor1ts - z!elony, -phy!· 
lon - li!ć), zl.eolony barwnik. 

Zllaji!uJe s!q on w komórkl!Jeb 
llścl, a t!llde - w mn'.c!.szyca 
!lofo!aich - w komórltach łcdyg, 
Wytwarzany j~st pnez clnllta zie 
len.i, zwan~ chlo•roplastaml, 

Podrzucone trumny 

W obliczu narastającej fali 
oporu ludności kolorowej Unii 
amerykańscy monopoliści po­
stanowili zorganizować spe­
cjalne oddziały białych Jan­
czarów, którzy by spełnia'li 
rolę „kapo" w południowo­
afr)'kańskich obozach koncen­
tracyjnych, jakimi są kopalnie 
uranu. Wykorzystując ol­
brzymie bezrobocie i nędzę 
młodzieży austriackiej ame­
rykańscy okupanci Austrii 
przys",ąpili do masowego wer­
bunku białych niewolników. 
Na polecenie amerykańskich 
władz okupacyjnych handlem 
żywym towarem zajęło się sa­
mo austriackie ministerstwo 
spraw wewnętrznych, na któ­
rego blankietach drukowane 
są plakaty werbunkowe, roz­
klejane w austriackich b'1u· 
rach pośrednictwa pracy 1 roz­
syłane do domów młodym 
mężczyznom w wleku od 18 do 

W roku 1833 otworzono 23 lat. Oficjalnie chodzi tu o 
dla jakie# nieznanej prZ'I/• werbunek „nadzorców" do 
czyn11 trumnę Rafaela., znaj południowo-afrykańskich ko. 
dujqcq 1ię w Panteonie ł palni złota, należących do 
znaleziono w niej czaszkę amerykańskiego towarzystwa 
malarza. nieodlqczonq od „The South A!rica Gold 
ciala. Wobec tego, rzekomą I M1nning Company", posiada­
czc.szkę Rafaela. w Santa. I jącego kopalnie t!ota i uranu 
Lucia usuntęto. na terenie Transvaalu. 

Warunki kontraktu, który 

W marcu 1948 r. w stanie przedwyborczego znalazł się mlnistracyjnych w maju br. w 
Georgia miejscowe or- weteran wojny, M. Snap, jedy wielu wypadkach aresztowano 

ganizacje Ku-Klux-Klanu o- ny Murzyn w rejonie hrab- demokratów rozklejających a­
głosiły, te „krew poieje się na stwa Taylor, który wziął u- fisze Frontu Ludowego. 
ulicach południa, jeśliby choć dział w głosowaniu. Jedną z metod zastraszania 
jeden Murzyn poszedł do wy- wyborców była jawna ingeren 
borów". Ameryka dostarcza nam za- . .1 b . ych USA 1 Wiel 

wsze okropnych· przykładów CJa 51 z r~Jn „ kam 
Jetell chodzi o pomysłowość gwałcenia wolności i praw kiej

11
Bryt:li ~ „rajach roku 

w dyskryminowaniu ludności człowieka. Ale 1 w Europie no pan prz WJ orcze w ów 
kolorowej w Ameryce, to w tujemy :również fakty terroru 1948. Do Włoch .Prz:bylo. w „ 

Rcla chlorofilu w roWnle Jeń 
bardzo wa.ina: tylko w Jego obec• 
noś.cl zachodzi tydodaJny proces 
a.aymllaeli dwutlenku węgla, a 
wJęc I wytwarza.n!~ zwll\:r,ków or­
ga.nkzny-ch. 

Szczeg61owsze badania wyltaza­
ty, lłe barwnik roil!ny ekła.da slę 

z kilku zwlą~ów chemleznych, z 
których naJwat.nleJsze .!'tl chloro­
fil a I b, ksa.ntofll, oraz trey ka. 
roteny: alfa, beta l gamma. 

Cł:lorome - to zwlą:IJkl o doł6 
skomplikowanej budowle, w sklad 
Ich 'W'<'hodzą: wę;lcl, wod6r, tlen, 
azot I tnagner.i 

, 
POMYSL -

Poon.yłl l oąow!edz na pOlllł· 
no pytania: 

• - .!·· -~ 
1. ROMEO I .JULIA - 1o 

a) para alynny.:h akrobatów cyr 
kowy.cbT 

b) boha.teorowi• tragedll szetr:s. 
plraT 

e) legendarni załotydele Rzymu? 
i. ROMULUS I .REMUS - to 

a) dz!ełn1 Spartanie, któl"ey' !Cl· 
nęll pe>d Termoplla.mlT 

b) s?ynnl zbóJnlcy? 
e) bl!fo.lęta wykarmione przez 

wU.ceycęT 

~. KOLOMBINA - to 
a) kob1eoca postać w daW11el ko· 

me\111 wlosldeJ, koehanka Ar· 
lel<lnaT • 

b) rodzaj sukni bJdowaneJT 
e) tona .JulluSl!a cezaraT 

I. ROJ,SANA - to 
a) rusa lik a 1 

ZGADNIESZ 
b) łona Aleksandra Wlełklego'l 
c) uke>chana Pop.lela? 

I. SANCHO'PANSA - to 
a) postać z powieści „Don ltl· 

chot" Cervantesa? 
b) s!ynny :l:ołnlu.z: bra:&yUj.sklT 
e) nazwa rośllny troplkalnelT 

(. l\1ARCO POLO. - to 
a) detektyw ameey'ltaAs1dT 
b) nazwa ty1ete-k anslelSkkhT 
c) :many podr6tn'1'kT 

1, ptZZARO - to 
a) pe>stae z komedii 

Huzary"7 
b) zdobywca Peru? 
c) znany ~plewak wlos.'kn 
.Jetu nle Jesteście pewnJ, c.zy od 

powledz!el:!de dobrze, pe>równaJ· 

lele swe odpowiedzi z l1Mlt3'n1 

roZ'\vląz:inlem na Innym 1!'-le~&eu 

w dzlslels:r.el „Panoram!e", 
: •-·1'!'"-· 

okresie wyborów przybiera przedwyborczego. Ta'k np. we czas „z przyjacielską w1~ytą 
ona najbardziej perfidne for- Włoszech w Resima, w pobliżu kbi~adjzkiles~t a~er~kańsk~j~ I 
my. Jedynie 10 proc. dorosłyeh Neapolu, banda opryszków ry Y 5 c 0 rę w w n­
Murzynów figuruje na listach znajdująca się na żo?dzie nych. ~ dni~ wyborów, nao 
wyborczych, a głosuje tylko 1 chadecji, napadła w dniu 13 wszystkimi wię~szymi mi~csta 
proc. wyborców. Biada jednak maja br. przed wyborami ea- ml ;;'ło~h p~zel„~ywały ~st ,ad 
murzyńskiemu śmiałkowi, je- moNądowymi na grupę obywa ry ?m ~we W .samo 0 0cf 
śli jego nazwisko znajduje się tell, manifestujących na rzecz myśliwskich, nal~zących 0 

na liście wyborczej, jeśl! prag lewicy. Bandyci nie szczędzili l?t~ktwa ~merykanskle~o. Po 
nie oddać swój głos. Wówczas nawet kobiet, bijąc je w bru- hcJa włoska w' przededniu wy 
zaczyna działać aparat terro- talny sposób. Na czele bandy borów otrzyma .• a 0~ Ameryka 
ru. Wówczas Ku-Klux-Klan opryszków stal jeden z miej- nów 400 samoc~odow pan~er­
daje hasło do rozlewu krwi. scowych kandydatów z ramie- nych i znaczną ilość czolgow. 
Symbolem terroru stosowane- nia chadecji. w dniu wyborów minister 
go wobec Murzynów było pod- spraw wewnętrznych - Scd-
rzucanie do ich domów maleń ba wygłosił przemówienie ra-
kich trumien. Jakże często sym diowe, w którym, naruszając 
bol ten przybierał rozmiary przepisy konstytucyjne, groził 
normalnej trumny. Kroniki wyborcom odebraniem świadec 
stanu Georgia notują bowiem twa moralności w razie nie-
mordy na tych murzynach, złożenia głosów. Swladectwo 
którzy chcieli skorzystać z przy takie jest niezbędne dla otrzy-
sługujących im praw wybor- mania paszportu i innych do-
cz:ych. Na liście ofiar terroru kumentów. 

Co o historii piłki nożnej 
wiedzieć należy· 

Niezrozumiałe 1 nlemal nie­
wiarogodne są dla nas dzisiaj 
te fakty. Szczególnie dla mlode 
go pokolenia wychowanego w 
duchu prawdziwej wolności I 
prawdziwych swobód demokra 
tycznych, jakie zapewnia u­
strój i Konstytucja Polskiej 
Rz~czypospolitej Ludowej. Ale 
tysiące obywateli polskich pa­
miętają jeszcze dobrze okres, 
kiedy podob,ne metody stosowa 

catkowlcle odmiennych 
warunkaeh. Dwie druży­
ny, każda llcząca od 25-0 
do 500 zawodników, grały 
na 250 metr6w długitn 
bolsku z dwlema 5-me<tro 
wej wyso'.tości bramkami. 
do chwili at jedna ze 
stron uzys.kała 100 bra­
mek. Można sobie wy­
obrazić jak c!lugo trwał 
tak! mecz. 

Odkrywcy Ameryki by 
li nie malo zd'Zlwien! gdy 
ujrzeli Azteków przy 
grze. Aztecy grall kauczu 
kową, wydrążoną piłką, 
w doayć eh arak terystycz· 
ny sposób, a mlanowlcie 
odbijali ją s!edzenlem bez 
prawa dotykania piłki rę 
kaml. Jak Informuje na· 
oczJ1i1 świadek takiej 
gry, rysownik Christoph 
Weidler, Aztecy odbljall 
piłkę nie gołym cl2·łem, 
ale przez ~pecJalne skó­
rzane ochraniacze. 

Widzimy wlę<i Jak b!lr­
dzo tm:enlly si<: z cza­
sem zasady ll?Y w piłkę 

nożn". 

Terror przedwyborczy jest no u nas, w Polsce kapitali­
jednym z~ środków, mających stycznej. Bo właśnie z ustro­
reakcji zapewnić zwycięstwo jem kapitalistycznym są one 
wyborcze. Tak np. wygłasza- związane. 
jąc w dniu !l kwietnia 1948 r . 
przemówienie przedwyborcze „,w krajac~ kap~talistycznych 
w Chieti dF Gasperi kaz~ł a- m~ z;ia i nie moze być praw­
resztować mówców Frontu Lu dz1w1e wolqych i w pełni de­
dowego, którzy w póbliżu u- mokratycznych wyborów, al­
rządzili wiec przedwyborczy. bowiem odbywają się one w 
Mówcy zaprowadzeni na komi warunkach starć klasowych, 
sariat policji zostali natych- wrogości klasowej, w warun­
miast wypuszczeni, ponieważ kach nacis~u i;a wyborców ~e 
nie było najmniejszych powo- strony kap1tal!stów. obszarrn­
dów do ich aresztowania. De ków, bankierów i ich kreatur". 
Gasueri nakazał wówe?.:as po-1 (Lenin i Stalin, Zbiór materia­
wtó~ne ich aresztowanie. Po- łów dla studiujących histori~ 
dobnie, w czasie wvborńw ad- WKP(b) t. III, str. 66G) .• 

o :1 prze-szlo 5' 
lat chlorotil, t~.k 

łwletnle barwią· 
cy rolillny, u~y~ 

wnny jest do bar 
wJenia mydeł toa 
letowy-ch, liklc· 
rów, ciast ltd, 
Inne banvn!kL 
zielone, utyw-a:ie 
do ty·ch celó\v, 
są !1.Czególnte 
wrdllwo na hvla. 
tło 1 alkalia, nie 
maJą więc rel-
nej wartofol. 

Chlorofil W3'doby\Vany le'1< t m, 
ln. z Pokrzyw. Lltcle ty.eh bar· 
clzo żywotny-eh, tntdnych do wy­
tęvlcnla w ogrcdzl'<! chwa~t6\v, za 
Wir.rają pa wysuszenlu c!rn!o 
ł pro-c. ch!orofllu. Najwartofo!ow 
sze są liście zblerane w o:tre , lo 
największego nas:oaccznłen:a (la• 
teru). 

Naldy podltrdllć, te ostatn!o 
w Polsce opracowano nowe meto. 
dy wydobywania chlorofilu z po­
krzyw. I ta·k więc Jes:beze w tyn 
rolcu nastąplć ma uru·chomlcnle 
produk-cJI chlorofllu na tJ<alę 

techniczną. W ckre->le Planu 6-'.et 
niego stanie fa.bryka. Proje•lttu!e 
s:ę roczną produkcję chlorofilu w 
wyso-koścJ kilim t.on. 
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Bez słów 

lra~zeh 

Brygada Lm. „SP" pny 
Zakładach Przanysłu Poń­
crosznlezt'!go im. Fra·nllca 
Zubrzye'kiego przoduje w 
pracy, chociat ~a.dna z o­
śmiu robotni·c nie przekra­
kracza 18 lat. 

1'obrze sf.ę brygadCJ. stara 
1, Jak nikt, pracować umie, 
Chociaż jest juź bardzo stara: 
Ma lat sto czterdzieśd ..• •W 

sumie. 

HENRYK ABBE 

A jednak • nie przewidział 
\ 

z Prasy: Pow. kutnow-1 nować. A głowę do tego, to punktu skupu odstawił 5 q 
ski posiadający najlepszą on ma ho ho pszenicy zanieczyszczonej w 
!ti"mlę w woj. łódZkhm, w ' ' · 
w·yJ<-0naniu pl11nu dost11w 'f'.rzyp.adło .mu odstawić 225 30 proc: żytem, porośniętej i o 1 
zboża za.Jął astat.nie mteJ- kwmtah zb-oza. Papajak po- 2!1 proc. wilgotności. < 
&ee wśród powiatów wo.Je- skrobał się w głowę, wziął ~ 
wódz;twa Plan za sierpień kartkę papieru ołówek i za- Jednej rzeczy Papajak nie~ 
~~~a~~4ww~~2o!:~i~' ~(f_ czął kombinow'ać. przewidział: że sprawa zos~a-
nu rocznego. _ 225 kwintali? Nie mog", nie oddana do prokuratora, a 

Feliks Papajak z gromady 
Gnojno w pow. kutnowskim 
to wieśniak bardzo ubogi. .Te­
den z najuboższych w powie­
cie. Wie zresztą o tym csła 
wieś. Tylko, że niektórzy lu­
dzie są jacyś dziwni. Nie wie­
rzą mu. Mówią, że 46 hektarów 
urod~~jnej ziemi, to cały ma­
jąte~ ale co też oni wiedza. 
W ogóle oni sa dziwni. Mają p~ 
hektarze, po dwa ziemi, 'a pla­
ny dostaw wykonują w 200 
proc. Papajak nie rozumie ich. 
On nie może pozwolić sobie na 
taki luksus. Musi więc kombi-

.., on sam stanie przed sądem. 
nie stać mnie na to. Jaką też 
ja mogę karę dostać. Najwy­
żej 3 tys. zł. Wyżs2ej kary nie • * • 
ma. 3 tys. zł. - no, dam ra-1 Nie trudno teraz maleźe przy­
dę, zapłacę - suma dla mnie czynę niewykonanJa i>lanu przez 

· · lk ed . b · pow. kutnow.skl, posladaJą,cy na..1-
mewie ~„ A . spr~ a". z ?za 1 baTdzleJ urndzajną ziemię wśród 
„na lewo da mi duzo w1ęceJ. jpowlatów woj. łódzkiego. Obol< 

. • bledniakllw I Grednlaków wykonu 
A Jak mme zmuszą do od-ljąey~b swe plan:v z nadwy;;ką r,-o­

stawy? Cóż. gdzieś w komórce .spodaruJą boga.cze wle·JS·c:v, któ­
mam jeszcze trochę starego rzy swe bogate :r:blory sprzedaJą 

b Ż N k . . Sl'ekulanto:rn czy na1wnl'1D. no l<a 
z o a. amo męte, me mi po t.egor!annl Papajaka myślą 1 Inni 
nim. Zobaczą, że u Papajaka kułacy. 
złe zboże się rodzi. Co mi po 
takim zbożu. 

Jak pomyślał tak zrobił. 
3 tys. zł. kary zapłacił, a do 

Ryszcrd 

Brudzyński 
=·s ..... 

RECEPTA 
na pozytywnego bohatera 

Wpierw &zczyptę wziqć pochodzenia 
Najbardziej odpowiedniego, 
Potem coś uświadomienia 
Lekko dorzucić do tego. 

Zmieszać, rozpttli<!, poczeka<!, 
Sięgnąć po wzór przodownika, · 
Mocno ucierać w tym miejscu 
Gdzie z bohaterstwem się styka.. 

Przyprawi<! nieco szkoleniem, 
Dać kombinezon na wierzchu., 
Tokarkę rzccić o świcie, 
Mocną bro1zurę o zmierzchu. 

Nie wf.ąza.<! w ludzkie uczuci11, 
Nie dać jedzenia ni picia 
I macie wzór bohatera. 
Pozytywnego - bez życi::i. 

Powrót 

w szkole francuskiej 

Trzeba wlęe zao~zyć wlllkę z 
nimi, tncba ka.rać ldt tak, by od­
ezu11 to boleśnie, trzeba, by spra­
wą ta tywlel zajęł:v sie imtinne 
I powiMowe rady naTndowe, by 
do wall<l z kula<:twem żywiej wlą 
czyly ~ię mlel-•·cowe organlza-eje 
m.asowe. 1 1 1 1 • 

Na pod!St. l<O~~l'TI. S. II. 
opita·c. TEn. 

Dzlł moJe sa.cmtemy n&uikę p111anla. My Jui umiemJ'•. 

Sensacja w Chicago 

Nieszczęś1.iwy 
W drzwiach jednego z noc­

nych lokali w Neapolu uka­
zuje się dwóch mlodych ludzii 
prowadząc pod ręk~ kolegę, z 
którego twarzy obficie cieknie 
krew. Zauważył to młody i 
widać niedoświadczony jesz­
cze policjant. 

Sprawca jest n" pewno jesz· 
cze w środku - iwraca się 
podchodząc szybko do przy. 
jaciół nieszczęśHwego. 

- Nie jest tak strasznie 
- uspokaja go jeden z mło-

Gdy tona pnyJeiMb z letnLska." 

SZACHY dz:ieńców. - Kolega ćwiczył 
przed chwilą jedną z nowych 
figur boogie•'{oogie i ruechcą- Pod redakcj11 przew. se~cjl Szachowej l.KKF A. Karnkoll'l!ltler• 
cy nadepnął sobie przy tym Podajemy part!~ rozegran11 VJ rep:el!lentllMem PoJ11ld, a pOtnlejc 

be" sem na twarz. !turnieju strefowym ellminacJI ,seym zw)'clęzel\ turnieju międt.y~ 
O "' klU:idy.clata na mletrza świata w narodo.weao w Mięcleyzd.rojacl\. 

Mariańskich Łatni.ach pomiędzy ' 
OBRONA NlMCOWICZ..\ ' . 

Ted miał jut tego dosyć. Pra.oa Rodzice przeciwni matteflstwu • 1"l'ed zlapał za klerowinte~ - wy. 
w Kellltueky roblla lllą coraz bBl1'· aktorem filmowYJn"· oleił dwa autoooą i rotbiił •toi• 
clll•j nudna. Było Je-dna j~ Wzrokiem triumfu 1 oczeklwa- .1'.to a cooa.-coJ.a. JUegnąc po pięć 
Chlcago. Ustadhey do m,aazyny nla spogląda? Ted na IJIZeta. IEchodów zdątył JKl'iC7ie przew~· 
pisał 11zybko prz.ebleraJEIC p.&lca· Ten rzucl!wM;y okiem n.a pod.su- c:ć dwie 11prz.ąta·ozkl 1 przyprawić 

sn!. .nlęty mu pB'P~er odrzu·cU :r; we-,· o a<tak serc.a spokojnie PTacujl\eą 
ROZRYWKI UMYSŁOWE 

Białe Balrun~k (l'tumunla). 
Czarne PyU~kowslki (Pol3k11). 
1. dł, Sf6, 2. c4, ~. 8. SC3, GM, 
Idea obrony Niancowieza jest po 

„Mr. Me Miller redaktor naczel- stchnienlem, stenotypl&tklj. Po chw111 s~ł 

ny „Chicagowskiej rewolwerów· _ żałuję, ale mamy jut to w przed o·bliozem 11Zefa, wołaJ11c jut 

poll redakcja Jt. Miałkowskiego 

L ELIMINATKA 
przez związanie skoczka c3 w;·~ 
wleran!:! nacisku na centrum, 
prze~e w~zystlelm na J)unllct .eł 
przy d~d.: tkowej groźbie zdublo• 
wania p!onów o _, 

kl". Szanowny panlle. Je.\li szuk.a druku, od drzwi. 
pan zdolnego reportera to we - Król g.angsterów Mackie, 
mnie znajoole pan W'łaśc:twego Ted westchnął głęboko. Zatrzy- Strzelająca Ręka u·nl6SIZ.kooliwio-

człow1eka. Posiadam dwa 9osy: :~:rszysi~!1~: ~:~~:; ;1~~~ ny - -0śmiu. ban~ytów zabitych. 
feden dla ozdoby twarzy, drugi dwie godziny w swoim wozie Nic Potęmy król gazet TzucU o­
do wykrywarua sensacji. .się nie działo, zupełnie nic. '1 to klem na blumo i przesunąwsy j• 

Odpowledt szefa była kTMka: ma być ChLcago. Dopa4a! akurat zykliem gumę do żucia na cl.rug11 
„Okey - zgłosić sirę z senu- 32 papierosa, gdy na•;;le Posłysa:ał 9tronę wargi spo.Jrzal na tej'.>(1l'be-
cJą". ryk syreny poUcyjnej . Zmtesa:aly ra przymrużywszy le·lcko oczy. 

Ted włożył plas=, w kąe!kaeh się z nim po chwili odgt.osy strz.a- - No, już lepiej mlody czło­

warg umieścił malown'.czo :r;a,pa·lo- ów pl.stoletów mamynowych. wieku. Spóźnił się pan tym ta­
Zlego papierosa, a do kieszeni wsu Krótlco po tym sześciu ga.ng:;te- zem tylko 1 minutę i 37 M!kund. 
n11ł rewolwer. Po chwlll ciężki ;r6w leżało zabityc.h na asfalcie. T~p0 patrz;ąc przed siebie Ted 
samochód posuwał się szybko po echodzll po ach-0dach. Na.gie od-
gladklej nawlęrz.chnl. \Vrócil się 1 pędem wpadł do ga-

Jest: gamotny sześ~i()CyJ!ndTowy N .IC d blnetu z któreg<> przed chwl:lą 
WÓZ a W nim jeszcze bardziej sa- Z i W n eg 0 wys,;edl. Zdumionemu szefowt wy 
motne zwlo:ct.. krzyknął Jeszcze od dnwi: 

- strzał w głowi: - akonstato- Według st.arod!'-wnego zwy- - Tym razem naJświe:llsza wi11-
wał Ted. c~aju w ang1elsk1m parlamen- domość _ 1 wyciągnąwszy rewo!• 

cie urzęduje zawsze jakiś du- wer, dwoma strzała.mi położył go 
Motor jego wo:r:u zaryczał zer­

wany nagłym nac.l.śnlęclem peda­
łu. Trzymając jedną rękę na kie­
rownicy Ted przebierał drugą ni­
ką na klawlsza~h wspartej o ko­
lano maszyny do pisania. 

chowny. trupem. 

- Czyżby modlll się on za - Wydając ost.atnte 1'chn1enle 
posłów - spytał turysta !a- Me Miller zdątył jeszcze wyszep-
graniczny, tać: 

- Nie - wyjaśnił ktoś 
on modli się za naród. na<dzwyallajne. 

wydanie 

Z i>odanyeh w ramce rysunków 
należy odczytać rzędami potlomy 
mi dziewięć wyl'azów, wypisttJąc 
Je jednym ciągiem. Z wyrazów 
tych następnie skreślić litery, 
wchodizaee w skład „klucza'', któ 
rym jest znaczenie rysunku poza 
ramką (wyraz sześcioliterowy) -

- Ted HulbeTt, nowy report-or 
~ wyk!"zyknął już z daleka wcho 
dząc do gabinetu szda - a oto 
:zapowiedziana sensacja: „Morder­
stwo rabunkowe na chicagowskim 
jubilerze". 

Pan Bąbelek słucha sprawozdania 
Polska - Czechosłowacja 

z meczu 

Szef wyjął '! ust cygaro 1 PMlY­
mknąwszy oczy 11twierdzil: 

- Przykro mi, ale mamy to już 
w wydaniu południowym. 

Zmartwiony wYSZedł Ted na u­
ltc~ i trzasnąwszy drzwi,::-:z;kami od 
i;amo.chodu wmiieazał Elę po chwl 
li w ruch ulic.zny, "Nagle coś ciem 
.nego mignęło mu przed szybą i;.a­

m-0chodu. C:zitery minuty później 

reporter zjawH si~ prze:i obll­
czern wydawcy. Już z daleka po· 
wiewał kartką J?apieru z grubo 
wYPlsanym tytułem: „Córka ml• 
lion.era .oopelnia s.amoońi<>tw• -

t 

, 
' 

4. Hc2, C-0, 5. e3, cS 
Teraz czarne niogfyby równle 

dobrze przejś~ pr:zc:z S.... dS dCJ 
gambiltu damy, al.e Pytlakov."&kł 
szuka taktyoznych pnw!kłM. 

6. d X c5, Sa6. 7. Se21 sxcs, •• 
a3, Cxca+, 9. sxc3, d5, 10. b4, 
Scd7, 11. cxd5? 

Leps.ze byto Gb2 1 białe stały 
nlll'co leple1. teraz cznne figury 
uzyskują dm;konał11 grQ, a sla·bo· 
ŚC'i iz<>lowanego piona dS nie ms 
możności szybko wykoTZ;ystać. 

11. •.. . e X d5, 12. Gb?., Sb6, 1~. 

Wdl. He7 14. Ge2, Ges, lS. 0-0, 
Wacs 

Teraz wldać wyirafo!e, 'te flgu•·y 
czarnych są lepiej uplasowane. a 
przewaga pary gońeów u bia·l:,rch 
n:e ma znaczenia. 

16. Hbl, Sc4, 17. Sb!, a9, 18. Sdł, 
b5. 

Para czarnych t;llcoczków J.est w 
tlej pozy.cjl lepsza nit pata gań. 
có\V, a na dodatek białe robi!\ ST& 

z pozostałych od.czytać wtJ:aśclwe blonowy ruch nie wld;z:ąc z:biera­
roz\\•i11zanie. 1ące.1 się burzy na s'krzydle krć· 

lewsklm. 
Z. BtLET WIZYTOWY rn. Sb3? Se4l 20. :tta1, HZ', 21. 

Gd4, Gh31 'E. T E N D E P S K I czarne rozpoczęty decyduJ~cv 
atalt n.a blalego króla. przed któ­

J&kl Jest zawód tego obywatela? rym nie ma już ratunku. 
22. Gf3, WcG! i3. Kh!. 

Za prawidłowe rozwlązanle obu Jeżell 23. Wlel to Gxg2!l 24. 
powyższych zadań przeznaczamy Gxg2, Wg8. 
do rozloS-Owanla 3 nagrody książ­
kowe, a co najmniej jednego -
2 dalsze nagrody pocieszenia (rów 
nież książki). Rozw:ązania nadsy­
łać prosimv w t•o:-mlnJe tygod.nio-­
wYm pod adresem: RedaikcJa 
„Dziennika Łódzkiego", ł,ód:t, ul. 
Piotrkowska 96, z doplsklem na 
ko,pcreie „RozryWTkl umy·słowe". 

Rozwiązanie k.Tzyżów1d z dn. 
31.8. br. 

Poziomo: 1. !(okos. 4. Kongo. S. 
Antyk 6, Lotos. 8. Maelca 9. Aga­
wa. Pionowo: 1. Knkla. 2. Konsty­
tucja. 3. - Słoik. 6. Limb.a. 7. Swa­
da. 

Na.grod:v książkowe wylo~owall: 
!. Beda Kaq;im!erz, Łódź, :Brasław 23. Wg6!! 24. gxh3, Hg'l +li 
ska 2; 2. FIS>Chbach Tadeus~, Po- l biale t:odda·ly się gdyż po wxgt 
znań, ul. Lampeg<> 20, m. 14; 3. nlJStąpi sxf2 mat. 
Pawełcl:yk Jan, ~ódź. Kniazi.ew!- Pl~lcnl.e prze.prowoBdzony atak 
cza lG, - przez polskiego mLstrza. 

bZIENNIK LO:ÓZKI nr 2·'"="21.,---(2-53=--7-) -Ił 
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Czas Jest, 
żeby 

Sztuka, naukR, sport i prara -
Start do nowego roku 

„Nie oddamy 
sztandaru przechodniego" 

błąd naprawić„. 
25 miiionów podreczników 

przygotowano na bieżący rok 
szkolny. Ale mimo to istniejq 
pewn~ zaniedbania t niedociqg 
nięcia w zaopatrzeniu młodzie 

w Młodzieżowym Domu Kultury 
W chwili cbecnej w łódzkim Młodzieżowym Domu Kultu· 

ry trwają przygntowania do r ozpoczęcia pracy z młodzieżą. 

ży w podręczniki szkolne. Remonty dobiegają już koń. 
Kto zawinil, że mimo nieby ca. Kierownictw·o MDK wysła­

walego w dzieja.ch polskiego ło Ji.sty do sz~ół (ile która ma 
t.zkolnictwa nakladu podręcz- przysłać uczniów) i od ponie­
ników popyt nie może we dzialku tj. 15 bm. rozroczyna 
wszystkich wypadkach być za się r<:krutacja. Zapiisy będą 
spokojony? trwały do końca września. Za 

Nawet w najbogats:::ych kra jęcia rozp:iczną się l paźdzler-
jach świata (jak np. w ZSRR) nika. . . . 

ma.larntwa, rysunku, grafiki 
użytkowej, introligatorstwa o­
raz kroju i szycia. 

Dział t~chniczny oprócz pra 
oownf radiotechnicznej, szkut­
niczo-lotniczej, energetyki, me 
chaniczno-ślusarskiej, stolar­
skiej i kinofotografii będzie 
miał pra.cownię motoryzacji. 
Bywalcy tej praco\vni poznają 
dDkładnie silniki ornz tajniki 
jazdy, a w koócu będą ~o.glj 

Onla 13 wrześn!a br. w ~all 

zdobyć prawo jazdy, Zarządu Okręgowego zw. Z.awo-
\V dziale 11'.auki zostanie otwo tlowego Pracownlków G1>opodarki 

rzony nowy gabinet- wiedzy Komunalnej, w obecnośd clelega-
0 ZSRR, a księgozbiór biblio- cjl tramwajarzy -z ca.łe.j Pol iki 
teki zwiP,kszy się o cały s-z;e- odbyła się uroozy·stość wrę<:zenia 
reg pozycji. zwy<:tęsikiej załodze MPK w r..o-

1\łltośników sportu ucieszy dz:! szta.ndaTu przechodniego :n. 
zapewne wiadomość, że w dziat powt6<rne zdobycie w roku bieżą­
le wychowania fizycznego 7.0- cym I miejsca we WS>Jlt}Jzawodni· 
stan.ie otworzonych kilka no- ctwie mięazy zakładami MPK w 
wych sekcji. Mianowicie: sek- całej Pol!;>Ce. Tej samej załodze 
cja piłki ręcznej, pływanka, gi-

1 
WTęczono również sztan·dar pr~e­

mna.stykl przynądowej, szcr-1 cho.dni ufu·n\lowany prze?: Prezy­
m!erC'!a, tenisa stołowego, sza- diu'm lllRN Wydz. Gosp. Komnnal· 
chowa i strzelecka. Oprócz te- nej dla najlep.szego przedslę1>1or­
go wszyscy czlonkowie MDK stwa. w gos.podarce komunalnej I 

tak jak w ub. reku będą raz I na ter~mle miasta Ło~zl. 
w tygodniu korzystali z urzą- Zebrani na masowce pra-
dzeń sportowych. cownicy MPK w Łodzi jako 

żywot podręcznika szkolnego Priaca nad razw1męc1em zdol 
trwa dłużej ni.ż rok. Jest 01i za ·nośCi ucz:-da - oto podstawo­
tem odstępowany pnez mlo· we .założenia działalności 
dzież kolegom z młodszych MDK ------------------------------------------------------

najlepszy zespół Zw. Zaw. 
Prac. Gospodarki Komunalnej 
podjęli zc'.xiv..-iązania dla ucz­
czen;a wyborów i XIX Zjazdu 
WKP(b). 

Warsztaty remontowe zobo­
wiązały się podnieść wydaj­
ność pracy clo 118 proc. Pra· 
ccwnfoy służby rur,hu posta­
nowili pracować podczas wszY­
stklch wolnych dni. aby bar­
dziej usprawnić obsługę ko­
munikacji miejsk.iej. Ekipa pra 
<mwruków górne.i sieci podnie­
sie wydajność swej pracy 
Warazta.ty Wydz, Drogowe:;a 
spa.rządzą 15 iglic do przesta­
wiania szyn z materiału zło­
mowego, zaś b;-ygatla. transpor 
towa '"Ykona również ze zło­
mu 1.500 sztuk poprzeczek d<l klas. Również i u nas vewna W tym roku nruchomion@ 

ilość młodzieży miała sii~ za- szereg now~ch _działów i 'i:;.ra­
opatrzyć w podręczniki użu- cowni w łodzk'.m M-'.-'Ki ~ 
wane. Organizacją tej spTawy pozwa~a na zw1ększeme 1lośc1 
miały się zająć władze szkol- członko~ z 3.000 na 5.000. • 
ne - które, jak. dotąd, tego ~- dZJ.ale W?".chowania a.r.y-

K r Y t Y CZ Ile 's PO Je r ze n 1· e ~~d~;.;~z~~~~: ~aao~!. l~ie1~~:! 
za. Indyw~dualne zooowią?.a­
n.ia podjął m. in. konduktor 
nr 907, ob. J. Kowalzki. Posta-

na konfekcię męską; kobiecq i dziecięcq ~f:'i~~~ep~~~f1!~~v.r~ćra~~~:~ flie ticzyniły. sty~z.n_ego, op107z. 10~-osobowe 
Czas jeszcze a'by błąd ten &"~ cho:ru mlodz1ezowego, zosta 

napTawiĆ ' me utvrorzony 80-osobowy 
• chór dziecięcy, balet młodzie­

Odebrać 
ob!igac:e Pożyczki 

żowy i dz.ieeięcy, zespoły tań· 
ców mas<lWJ'ch, zostaną zwię· 
k3z-One efo 240 osób. 

sweterka, rękawiczek i szali- na dwie zmiany, aby, jok po-pol•az ·' Centra11· Odz1·e·z· owe1· ka) oraz nowe rodzaje bieliz- wl,edział: „Łódzcy tramwaja-
1\ ff ny damskiej z charmeuse'u i rze nie oddali już sztandaru 

milanezu. Wszysbkie te arty- prze'chodnieg?"• który otrzy­
kuły ukażą się w sprzedaży w mali ":'cwraJ na urocz~'stym. 
sklepach łódzkich w I kwarta- I zebraniu od Zarządu ~:H;iwne­
le przyszłego roku. go Zw. Zaw. Pra(!".)W?Jkow Go 

Biuro Wojewódzkie CentraH Odz:iewwej urządziło w Ło­
dz1 pokaz artykułów, które eh ce d-0starczyć sklepOm w pier­
wszych miesiącach przyszłego rolm. Na. polui.z zaproszona 
przedstawicielj MIID I PSS, a by Ja.ko najlepiej znający u:no­
dobania konsumentów zamów ilJ towary, Cieszące się najwię­
kszym pt>w<>dzenlem. 

W dniu 1 pddzlernlka br. odbę­
dzie <>ię II losowanie obltgacjl N;i 
rodowej Po:i:yc2lki Rozwoju Sił 
P<>lslti. W związku z tY'rn ~bslny 
b·enci Po:\~•cz,ki, którzy nie po•tlj~­
li doty-choCzas z depO"Z~tów imicn­
ny<>h :swoieh ob.Ugaoeji, powinni 
zgłosić slę natychmlast po I.eh od 
'biór. Najlepiej jest zgłosić się c-
6ob!®cie do PKO, ale jeśli k·toś 
mieszka poza Łodzią, może 21gło-
1>ić się pi~mi cnnie pod adresem: 

Dotychczas• młodzież sama 
szyła stroje dla zespołów ar­
tystycz.nych i baletu. W tym ro 
ku M.DK--0\vcy będą p:r<>duk<>­
wać nawet mste:ria.Jy cll.a 
swych zes:ix>lów w nowootwo­
rwnej pracowni tkactwa arty- Towary, jakie pokazano I wane, garnitury z „tenisu" w 
s1yczneg0 i robót uziewiar- prz~dstawicielom MH~ i PSS, kolorze .brązow~m i granato­
skieb. Utworzono także dział o:')e}mowały konfekcJę dam- wym, wiatrówki z welwetu, 
haftu 1 zabawkarstwa. ską, .męską i dz~ec.inn~ oraz I zapinane na błyskawiczny za_ 
Zwif):~szone zostaną także ze 1d~1ey.•w.rstwo. NaJwięc·eJ zamó mek, efektowne bluzeczki dam 

PI\O, oddział miejski w Łodzi, 
Al. Kotich1s71kl nr 15. W taki-eh 
wypadkach PKO prześle <>'>!Lga· 
"je pod wskazany adres Ilstem 
wartokiowym na: koszt wlakicic 
la obligacji. 

spoly ii;~.'weg0 sfowa, dramat:v- v;1~n uzysk<1:łY płaszcze mę- skie w różnych kolorach, 
cmy, teatru lalek i pracownie s.ue, gabardmowe i impregno_ wszelkie rodzaje płaszczy 

Łodzia111 Informujemy, te wyt!a 
wanie obliga.ej! odbywa się co­
dziennie z wyjątkiem niedziel 
1 świąt w godz. od 8 do 13. (k) 

W tmrn o loi i ~Jł inw~li~ów 
Warunkiem włączenia inwa-1nopnickiej. Dzisiaj jest przo_ 

'
„Boho" lidów do pracy produkcyjnej, dującym dziewiarzem w zakła 
7 jest odpowiedni dobór zajęcia. dach, odznacz-cmym Srebrnym 

I• f d • • Zajmuje się tym referat pro- Krzyżem Zasługi. Jan Kubi· 
czy I nar y ZłłCłRne duktywlzacji inwalidów Rady sia.k jest również nlewldo-

sklen z artykułami sporto· Narodowej ~· Łod7.i. prz~ za- mym'. Poo~odzi ze wsi. Dzisiaj 
wym! 

0

przy ul. Piotrkowskiej ~ład~wych mstruktorów ln>':'a- dzięki opiece państwa l~do· 
nr 6Q • ał t rt lidzkich, którzy - pracuJąe wego, które dało mu możl:wo­
tc;war~crzym nowy ranspo dopiero od roku - mogił się ścl zdobycia ~wodu, jest kie-

Nade~zły tanie i praktyczne już jednak 'YYk~zać p{)ważny- ro~ikiem ~rygady szczotka-
lf i k' 100 mi osiągnięc1arru. rzy 1 wyrabia 265 proc. nor-

go Y narc ars. ie ze proc. w roku bieżącym skierowa- my. I.eszek Supryka wyrabia 
"".~łny w ceme. 22~ zł. n~rty no już do odpowiedniej pracy 140 proc. produkcji I gatunku. 
~ornych roz~iaro'Y, łyzwy 2.073 inwalidów (w tym niewi- Jest przewodniczącym koła 
imp~rtow~ne 1 kraJ?we, buo/ domyc;h-162, ghlchoniemych ZMP i członkiem spółdzielni 
narci.arsk1e, sanecz~1 w, ce1:w~ -237, reumatyków 467, ampu- inwalid'1:kiej nie·widomych „Pra 
od 47 zł. Ukaz~ły si_ę rowme:;: towanych 520 i fizycznie sła- oownik". 
sl:afandry i:arciarsk1e, wszel- bych - 425). o tym, że ludzie Przykładów takich można by 

.k~~g.o rodzaJ.u smary do na1:t, ci cieszą się pos-i:anowaniem przytoczyć du?.o. świadczą one 
ik1Jk1 .tomkmowe-, . AtrakcJę 3połeczeństwa, że społeczeń- o tym, że dzisiaj dzięki opie­
st~~ow1ą ~arty dz1ecume „Bo· 5t-,,,.0 ceni ich i szanuje - ce władzy ludowej inwalidz.i. 
bo... w c~me 34.20 zł. . · śvriadczą fakty. Niewidomy czują siQ pełnowartościowymi 

. .;:ią takze w .sprze?az~ rę_ko-\Pfotr Wierzbicki po odi;iowie<l- obywatelami Polskiej Rzeczy­
w1ce bokserskie, wiatrowk1 w nim przeszkoleniu został skie- pospolitej Ludowej. 
cenie 75 zł, pulowerki. (korz) rowany do ZPDz im. M. Ko- Was. 

CQ.fJldztefK;EDV1 NJEDZIELA 

14 
por. - 10, 12; 15.9 g, 13, 
m. dozw. od lat 12 

1 MAJA (dawn Robot­
ntk) CE:llińsklego 173) 

,.Rzym miasto otwarte" 
g. 15, 17, 19, por. 11; 

nieprzemakalnych, spodnie dam 
skie i drukowane koszule mę­
skie, których zaprezentowano 
trzy rodzaje. 
Uwagę zwróciły też bl.urowe 

fartuchy damskie z satyny, 
praktyczne kompleciki dla d1.ie 
ci (składające się z rajtuzów, 

ałłAIDIOa 
NIEDZIELA, 14 WR:Mi;SU:~ 

Wiadomości: 6.00, '7.0o. a.oo, 1'7.0D, 
21.00, 23.50 

6.10 Muzyka na „Di1efl d,?bry". 
8,55 Kalendarz Radiowy. 7.Dil „Od 
melodll do melodii". '7 . .25 muzyka. 
8.20 Mozaika muzyczna. 9.00. IV 
Aud. „Conce·rt<l Grosso". 9.30 Aud. 
dla dziec!. 9.45 „ Wieś ta.fl(!zy i 
śpiewa". 10.00 Przegląd prasy slo 
łecznej, 10.05 Skrzynka ogólna PT< 
10.20 „5;0 dla mł<Jd<Jści" aud. slow 
no-muz. 10.59 Pieśnl w wyk. Ze­
społu Pi~ni I Tańca Armii Ra­
d1.ieckiej tm. Alek·sandrowa. 11.JO 
Poezja i muzyka - „W\enlec co:'tt 
nolesll;:!". ll.4il S.'trzynka Wszechnl 
cy R:idlowej. 12.114 P.rzer,1ąd cz~­

soplsm. 12.15 Poranek symt 13.15 
Audycja oświatowa. 13.25 Ko.n.cer~ 
15.otl ,.Sp!ewamy pieśni I piosen­
ki" 15.15 Dla dzieci słuchowisko 
pt. „Dzieci kapitana Granta". 18.00 
Słttcnowiscrn. 19.30 Mel<Jdle t:mec~ 
ne w wylc. Zesp. Instrum. p. d. 
;r, Haralda. 20 .00 Na fal! humoru 
1 satyry. 20.30 N<>wości płytowe, 

21.15 Felleton. 21.30 V aud. z cy­
Jrli.1: „Laureaci nagród pai\stwo­
wych w dz:ia.Je muzy4tl za 1952 r." 
22.co Wtad. sportowe z całej Pol­
ski. 22:40 Muz. tan. 23.10 Koncert 
orkiestry 1 solistów. Cfl.Gl\.TllV 

15.9 g. 17, 19 dla młodz. " „ 

Organizatorom pokazu, który spodarki KomunalneJ, (A)! 
przyczyni się niewątpliwie do 
właściwego zaopatrzenia, na~ 
leżą się jednak i słowa kryty­
ki. Przede wszystkim ilcść no­
wych mo..1eli, które zaprezen­
towano, jest ba.rdro mała. Wię 
ksrość stano:w:ą te, które są 
już na rynku. Dotyczy to zwta­

Delegatka 
z Niem'.ec zac~odn!ch 
w Łodzi 

szcza odzieży damskiej. Np. VI związku 7l Tyg<>dn!er:t Między 
nowych wzorów sukien wy- narodowej Organiza:•Ji Walki i; 

, Faszyzmem, na zapro:.z~nie Zarzą 
stawiono tylko 5. a kostiumow du Głównego Związku Boj<>wni­
-jed?n. Drugim mankam~nt.em ·ków o Wolność 1 Demok.rację, 
pokazu było to, że część mo-· p~zyb_Yły do J?ol~kt delel'a(!je z 
d"'l' można było oglądać tvl-1 N1em;ec zach<Janicn. Franc.il i Au· 
~ I ' , · . strii. Do I:.c{]z! przyby1.a wczoraj 

ko na rysunku, na ktorym nie delegatka z Niem;ec zachodnich. 
było uwidocznione, z jakie.go Gość zwiedził nasze mias~o 1 Mu 
materiału i w jakim kolorze I zeu. m w Ra.ctogo:;z.czu. i:-o połu_d-
b ,1• niu delcgabka byla w P1otrk<Jw1e, 
ędą one Wyir..onane. (h) diiś zaś weźmoe udzt•l w wiecu 

robotniczym w Pabianicach. (T) 

Osiągnięcia i niedomagania 
·w dziale transportu C. T. 

Ważnym problemem w dzie­
dzinie transportu towarów 
tekstylnych jest odpowiednie 
zabezpieczenie przesyłki wago 
nowej (przed ewentualną kra· 
dzieżą.) oraz workowanie i be­
lowanie 

Dlatego też z uznaniem na· 
leży przywitać opracowani~ 
przez pracov.mika działu trans 
portu Centrali Tekstylnej o'b. 
Szuleckiego - nowego typu 
automatycznej plomby z od­
pal,ików blaszanych. 

Niestety, problem workowa­
nia i belowania tkanin jest 

Popularyzujemy 
czytelnictwo ł.i!erałury 

radzh~ckiej 

nadal po macoszemu traktowa 
ny przez kierownictwo· Cen­
trali Tekstylnej. A szkoda! 
Rozwiązanie tego problemu 
znacznie przyśpieszyłoby wy­
konar!ie planu dostaw towa­
rów do magazynów i skf:.ldów 
oraz zwolniłoby wielu ludzi, 
z;;trudnionych w dziale trans 
portu, a tak nif.!zb~dnych w 
innych działach gospodarki 
narodowej . 

PEWIEN 1.ISTONOSZ„. 

WRZESIE~ 
f17.I~ 
Zlemomysla 
ruTRO: 

Nikodema 

WAZN'E TEt,EFONV 
Pogot Ratunkowe 25~-44 

NOW\' (W:ęck'lw~kl~go 151 
g. 15 „Tankowiec Ne­
brasca"; 15.9 nieczynny 

POWSZli:CUNY <Obr Sta 
lingradu 21) g, 15 „Da­
my i huzary", g. 19 -

„Eugenia Grandet" 

wa", „Letnia Spartakfa 
da 1951 r." g. 17, 18.10, 
19.2-0 „Ploon.f.enle" (loci. 
„ceramika w<:.glcrSlka" 
2-0.30. Program dla naj­
młodszych: „I.Is chytru 
~eik", „Slimak ~i.ie-cno„ 
ta", „\V palaeu m·łodzie 
ży", „Za króla Kraiku ... 
5a", g. 11, 12, 15, 16; 15.9 

niedozwoL ll.07.GŁO:oNIA f,„DZKA 
SO ,IUSZ (Nowe Złotno) 8.5.~ Mówimy o ogród/kach clz!al Aby udost~pnlć naJ~7enzym ma 

„Skrzydlaty dorożkarz" Jcowych. H.O~ „Powrót posła" - som czyte!nktwo i li'teratury ra­
dod. „ w kn,ju soc.JaPz I aud. satyr. w opr. W. Dry;iasa. dziookiej, organizowan" będą w 
mu" nr 7-51 g. 15, 17, 14.15 Koncert w wy'k. Orlk. ŁRPR naJibJlżs:zy:m .czas:e liczne l'l'ZY· 
19, doziv. <Jd lat 12; 15.91 pd. H. Debicha. H.3.<; Od nnszvch stępne kursy jęZY'ka ro.;;yjskic:;u 
g. 13, 20 korespondentów. 14.45 D, !'. 1rnn- w l':Bkłada.ch pracy, Dom Kslą7Jk! 

„.mógł sprawić ra<lość pew­
nemu małżeństwu, ale nie 
sprawił jej. A dlaczego? Dia­
tcgo, że za.niedba.ł swe obo­
wiązki. Pozostawił bowiem 
dzi8'Ciom bawiącym się na po 
dwórzu li.st adreso·wany do 
ob. ob. M. i E. Kijuć, Piotr­
koweka 20 m. 52, choć„. w 
dornu nikt o takim n.azwi .~ku 
nie mieszka. Dopiero zlito­
wał się nad nim kt.oś z loka­
torów i nadesłał go do naszej 
Redakcji. 

St raż Pożarna 8 
Kc>m MJejska MO 253-50 
Miejski Ośr Intor. 159-15 

lł.9 (nledzlela): 
A. s nr 45 CL!manow­

sltiego t), A s nr lO 
(Piotrkowska 193). A. S 
.29 (Piotrkowska 25), A 
s . nr 21 (Lagiewnicka 120) 
A S nr 23 (P10trkows"• 
307). A s. nr 27 (Naruto­
wlc:za 42). A S nr 25 
(Gdańska 90). A S. nr 33 
(Arm!J Czerwonej 8), A 
S. nr 52 (Srebrzyńsk.a 67), 

15.9 (poniedziałek): 
A s nr 6 (P1otrkow­

slca 165), A S n.r 48 (N'a· 
rutowlcza 6). A S. nr 15 

15.9 ni~zynny 
ll\I. s·.r. JARACZA (;Ja­

racza 27-29) g. 15 1 19 
„Grzecl1"; 15.9 g, 19 
„Grze.eh" 

MAt, Y (Traugutta 1) g 
10.~o .,zje ton:v gll". 
15.9 n ieczynny 

MllZl'CZN'l< (P10lr'lt0W­
ska 243) g. 19.15 „Nie· 
spokojne ~r.cxę~le". 
15.9 nieczynny 
ŻYDOWSKI (Wi11ck-0w-

sit!ego 15) g. 19.30 ,,zwy 
kły żołnierz" 

ARLEKIN (Piotrkowska 
1;)2) g, 15 i 17.30 „Dz!el 
ny gród"; 15.9 nieczyn­
ny 

CYRK (Plac Ntepodle­
gtoścl) dziś 1 codzien­
nie, poczalek 19 30. 

cRzO('JWska 147). AS. nr 20 BA JR A C~"ranctszl:ańska 
CWlęckowsk1ego 21), A. S 31) „Zew .Morza", dod. 
nr 31 (Karolewska 48), „Zbiera1ny :ilo!n" g. 15, 
A s nr 3 (PrLybyszew- 17.15, 19.30; 15.9 g. 17, 
~kiego 41), A S nr 46 19, dozw. od lat 14, por, 
(Ltmanows!clego 80). „Dubrow,ski" 10.30, 

A. S. nr U (A I. Ko~· 12,30 • 
ciuszki 48), dyturuje co·- RAŁTYll: (Narutowicza 20) 
d7.lennle. „Na manewra-ch", dorl 
DYZUR POt.OZNIC:ZO· „Czy wiecie, że„." nr 

GINF[{OLOmrzNV 1-52 g, 14, 1'; 15, !R.30, 
Dziś dyżuruje całą de- 20.30, por. - 11; 15.9 g. 

be s:zpital Im. M. Curie- 16, 18,15, 20.3Q_ 
Skł<Jdows!ciej ul. Curie- GDYNIA CPrzeJnd nr 2) 
Sklod<JWEkle.J 15: 15.9 szpl Pro;iram na•J.l<.-ośw. nr 
tal 1m. dr. H. Wolf - ul. 42-52, PI>F nr 38-52, 
Łagiewnicka 34 „Egzamin", „Cz.e.stocho 

6 DZIENNIK ŁODZKI nr 221 (2537) 

g, 16 • 
Mf,Ol>A GWA.R[l)A · Mla 
młorlzleży - Zlelona 2) 
„we,so łe lrnmoSZiki z 
Wln·dsoru" dod. „Wal­
ka trwa" g. 13.30, 15.45 
18, 20.15, por. „S'ka·rb" 
g, 9.45, 11.45; 15.9 -
„Ska·rb" g. 16, „We,so­
łe kumoszki" g, 18, 20.15 

MUZA <Pablanlcka 173) 
„Bez adresu" - dod 
„Przegląd ku1turalr1y" 
1-51 g, 16, 13, 20, 15.9 g, 
J 8, 20, por. „Podrzutek" 
g. 11 

PQl,O'ITIA f!>iotrkowska 
67) Dni Filmów Pol· 
ski~h: „Pierw~zy start" 
g. 15.30, 18. 20.30, por. 10, 

12· 15.9 •. Gr<>mada" g. 16 
' 1's.15, 20.30, doz w. od 

!at 7 
PRZEDWlOSN'T'P: (Żerom· 

sl~icgo 74) ,,Mury Mala 
pagi~' dod „Go homcu 
g. 16, 15. 20, por. - 11; 
15.9 g. 18, 20, dozw. od 
lat 14 

llEKORO (Rzgowc;ka 2) 
.,Slub z prze-s7.koda.tni'' 
dod. „17 pull<" g, 15, 
17.30, 20, do-:w. od lat 
14; 15.9 g I B, 20, por. 
,,Awantura na. wsi" -
g. 11 

STYLOWY (Ktltńslt1ego certu. 16.00 Tr.ans .. m1ędzypaństwo I Międzynarodowy I\iub Pra.sy 1 
123) „Ak~ja B" dod. wego spotkania p1lk8rskte~-0 C1.e- Ks!ąźki wspóŁpracu.1ąc z prganiza 
„W kraju socjallz:mu" c"toołowacja B - Polska E. 17.20 cJ.arml masowymi o~orzą szereg 
nr 2-52 g. 16, .!,B, 20, por. D. c. transmls1J. kiosl<ó>v I stoisk, gdz:e sprz·edawa 
- 11; 15.9 g. 18, 23 I ne będą ws:dawni·c~wa r:łdzlecklę. 
dozw. od lat 14 PONIEDZIAŁEK, t~ WRZ.EsmR '"'.ydai:ie zostaną. rownl·eż katalo-

swn (B&lllck• Rynek I) Wiadomoścl; 6 30, 7.55, ~2.04, 17.00 g1 książek ra<iz1ecklch. Litera·cl 
„BleklLne mlecze" 11,. 21 oo. 23 ;;o ' łódzcy urz_ądzą wie<:zory autor-

16, 18.15, 20.3-0, dozw. <Jd 6.50 Muzyka rozr:vwkowa. 8.Uo skle poś"'.1ęeone wybitnym pisa­
lat 14, por. „Górą dziew Prze·rwa, 11A5 Gło·s mają k<Jbiety. rzom KraJu Rad. 
częta" g. 11; 15.9 - 12.1~ Przerwa. ,14Jo Au·d. sz!wtna -
„M:ist.rz Ale,z" g. rn, 20, dla kl. III i IV. 14 .~0 Aud. ZNP. 
doz~.~~:- 1;.4s Muz. symf._ 15.15 Au~. ,PC~< 

TATRY <S1en1<iewicza 40) d.a chorych. Jo.30 Dla sw.etllc 
„Ostatnia noc" I( 15. dz:eclęcv~h - pog, przyrodni~za 

1,,.8, 20, por. - 11.30 - dr. ;J. żabiń~!del!"· 16.00 Mu:r.y«a 
dozw. od lat 12; 15.9 francuska. J8.oo u~wor;z skrzypce 
„Dziew.czeta z baletu" we. 18.20 Recenzp .~1es:ecznika 
g, 16. 18, 2(1, dozw. od „Horywnty Tec~nlk\ 18.30 Kon-
lat 12 cert :solistów „Pieśni kompoz. ro-

WJSt.A <Przf'lazd ii- syjs~ich". 19.30 Muzyka 1 ak~~2-
„W stepie" dod. „Ser-ce nośc1. 20.00 Koncert K~nkowsK.-1 
bohatera" g. 16. 18, 20. Or-k. PR. 20.40 „Tra.ged1a jLtc>;·oslo 
por, - 12; 15.9 g. 16, 18, wiańska" - od~. 9 pow. OreątR 
20, dozw. od lat 7 Malcewa, 21.30 Muz. tan. ?.1 45 Od-

WU'IR NIAllZ <Próchn1- p<>wiedzi Fali 49, 21.55 Of!e!'lb~cl1: 
ka tG). Dni F!lmów Pol „onowieś-cl Hoffmana" - opera w 
skkh: „Pierw.r,zy start" 3 aktach. 
g. 15.30, 18, 20.30, p<Jr. 11 ROZGł..OSNIA t.ODZKA 

* Włókienników 11:a~ntere·~u.ie 
na pewno, że w dniu 16 bm. o go 
dzinle 16 w lokalu StO<Warzysze­
nia Inż. i Techn. Przetn. Włók. 
ul. Piotrkowska 135, inż. ;J, Wycl­
sl<JW&ki wygłosi odczyt pt, „za­
gadniE!nia racjonalizacji croC€9'1 
przęd>.enia wigony. 

Pal'l::;two Kijuć mogą więc 
u n.a11 odebrać Ust n<1desł1ny 
przez P. K. Kijucia i. Lenin­
gradu. 

DWA GRZYBY 
W BARSZCZU 

.„To. jak mówi pTzyslowie -
stanowczo za dużo. JC!.k nato­
miast powiadają ticzennice II 
klas1,1 planowania .•zkoly miesz 
czącej się przy ul. ICUUiskiego 
rir lSO -- dwa wykladu na raz 
to tak.że stanowczo za di1,żo. 
A niestety przeb11wając w sali 
przedzielonej od drugiej sal.i 15.9 „Gromada" g, 16, ft.15 Wiad. dla wsi. 5,20 „Stefan 

lQ.15 20.so, d-0zw. od Wróbel" wzorowy sołtys 1 hodow 
lat 7 ca. 7.20 I 17.15 Z miluofonem 

WOl.NOSr (Nap1ńrk<>W· przez miast<> i wieś 7.3S Muzvkr 
skiego 16) „Pod nie- rozr. 8.00 Procram na dziś. 13 .15 
bem Sy·cylii" g, 15. Konce·rt Ork. Ro:z~ł . ł.Rr~R pd H. 
17.30, 20 - por. 11: 15.9 Debieha. 16.20 Aud. dla dzieci pt. 
g. 13, 20, dozw. od lat 18 „Dobne od no<"z~tln1" 16 . ~fi Muz. 

% Herbata krajowa z zlól smR­
kuje dobrze i jest bardzo tania. 
Paczusz:Jta 50-~ramowa kosztl'je 
tylko zł 1.55. Herbatę ziołową mo 
i:na nabyć w sklepach zle!ar•\cich 
przy ul. Piotrkows.klel 4 i 166. * We wszystkl<:h domach r<Jz- .~cianą z cienkich desek slu­
lepjono różowe plakarty z zarza.-, chają jednocześnie dwóch wy­
dzen!em o powszechnym odszcz\1- kładów co podobno wcal n'e 
rza.mu Ło.dzl', które odbędzie s1e ' • e i 
w dniach od 20 d<> 22 września br. u:plywa na dwukrotne PTZY­
Dozorcy winni nie zapom_inać. że śpieozenie tempa zdobywania 
w z-"•ląr.ku z tą alc~ją nalezy oczy>' U·iadomości 
c!ć ze śmieci ! orlnadków nodwó d. • • • v>.rHĘTA lZi:lerska 26) rozr. 17.JQ „Geografia wyborc?,a" 

„Strefa zachodnia" .- - fel!eton w onr E. szustra. 17.40 
!IOi\lA (Rzgowslt8 84) -1 dod . „Zmi30V pór ro· Muz, rozr. 18.5-0 Reportaż aktua1-

„SekrP.tarz Rejkomu" - ku" g. 16, 18, 2~, por. 11 ny. 19.00 „Ta1\czymy pr>.y l(~ośnl-
dod .. Czy wiecie że" 15.9 ,, 18, 20 ku". 19.15 „Siedem dni wortu 
nr ~-~ r.. 15.30, 18, 20, łódzkiego, 

rża. u1tce, place. szopy i strychy Mamy na zieJę, ze przy naj-
* Dzlś wy,Jeż!lfa wyc~eczl<a bl.iższej okazji to niedociqgnię 

.. O~birn" do War>'~awy. 'l_'JYJazrl cie Temontowo-buclowlane zo­
nas ,api o godz. 7.0o, przyJazd o stanie usunięte. 
g<JdZ. 0.2ł, 
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w „ t~iirc1zv'' 
zachodniej kultury 

Telewizja, zdjęcia z zasadzki • 
I ... 

Czy trygonometria „Jeden dzień w Warszawie" BEZ POSPIECHU zapominają nieraz w zapale 
pracy, że nadchodzi godzin~, 
w której ludzie pracy uda3q 
się na spoczynek. Może wla­
d:e czuwające nad spokojem 
publicznym przypomną im. o 
tym przepisie adminiJtraC"J,3· 
nym. 

to 'vyższy 
stopień 

bigamii? 

On 1 ona. Młody reporter cały czas milczał jak ryba. O- rą - zupełni" bezlnteresow­
telewizyjnej stacji 1 przodow- prowadzając nas po halach nie dlatego tylko, aby swym 
nica pracy w wielkich zakla· rozkręcił się nieco. Przede wystąpieniem przyczynić s.!ę 
dach obuwniczych. Poznają wszystkim zdołaliśmy więc z do popularyzacji pięknego 

W grudniu 1949 roku Wy­
dział Opieki Społecznej ode­
brał osiemd<iesiecioletniej sta 
ruszce ob. Katarzynie Sm.olei· 
rek zam. przy ul. Zak~tnej 68 
- ksią.i:zczkę. Wstrzymano wy 
platę wsił.ku aumacząc to ko­
niecznością sprawdzenia, c.zy 
nie ma ona przypadkiem dodat 
kowego źródła utrzymania. 

się na drodze„. służbowej. On niego wydusić, że „Jeden sportu 'bokserskiego. Wraz z 
- Stefan - przyjeżdża do :tn- dzień w Warszawie" będzie Chychłą zadebiutuje równie;; 

•• .mlęodzy FrancJ~ a Hl.srpa­
nią le:l:ą p!ramJC:y? Na pewn!I 
u-ci:rliśc!a się w szkol,, że m: ę 
dzy Fran-cją a IU!Zllanlą "'' 
Pireneje - dla amerylrnńsl>ie­
go 11tu·denta jednak nle JHt to 
wcale takie o-czywlste. Uważa 
on na przykład hydraulikę :!'A 

pismo egipskie, dla.czego wię• 
nie miałby piramid pn;eosunl\ć 
nieco na pólno-e. 

bryki, w której pracuje ona - filmem naprawdę warszaw- w filmie popularny trener 
Zosia - i ma przeprowndzić skim. „Feluś" - Feliks Sztam, naj­
z nią wywiad. Tak zaczyna - Głównym założeniem fil. troskliwszy opiekun Polskiej 
się nasza nowa, wielka i super mu jest ukazanie jakby w };:adry narodowej. 
telewizyjna komedia filmowa, krzyv,'Ym zwierciadle różnych • • ~ 
pt. „Jeden dzień w Warsza- typów „zawalidrogów" usiłu- Budowa, ulica, hala sporto-

Ob. Smolarek polecono n!e z. &rzem!ńsl<I - Uwagi Pana 
wychodzić z domu i czekać dotyozące bolączek miasta sa słu 

l szne. Wykorzystamy je w jed­
przyjścia kontrolera, który a· nym z 'najbliższych nume:ów 
da dzień się zjawi. Staruszka „Dziennika '. 

Trema przed eg,::un!nem Jest 
objawem do~ć n·atuTalny:m I 
~.potY'.k.::nym na całym iwl.e.cle. 
Nie tłumaczy ona jednak 
otchłani niewiedzy ty$lę-<>y 

zlych, a ra.czeJ idiotyczny-eh 
odpowledxl egzamlna...,yjny>eb. 
studentó\v amerykal!Sk!<'h, k:ó 
re zebrane zostały w niedaw­
n9 'l'l)"d:tnej w USA książce 

(The po-::oket bo:i.k of boners) 
za cikre·s jednego roku. A oto 
kilka przykładów: „Dla-czego 
Marcin Lute.r był klgany pr~ez 
papleł.a? - Ponieważ 1;przeda­
,,..al na ulicach Rzymu odpu­
sty bez kon-cesJl." 

wie", w której jednym z głów jących przeszkadzać naszemu wa, wagon kolejowy, sklep, 
nych bohaterów jest... pianino. pokojowemu budownictwu - biuro, fabryka ·i telewizja -
Historia tego pianina, które mówi reżyser. - Chcemy ich oto ramy, w których ujrzymy 
potrzebne było bardzo dla Zo· pokazać, zdemaskować i ośm.ie twarze bohaterów „Jednego 
sinej świetlicy stanowi szyć; dnia w Warszawie''. A jest 
osnowę zabawnej perypetii F'ilm pokaże biurokratów, ich bardzo, bardzo wielu (do­
dwojga młodych bohaterów handlarzy, spekulantów, plot- kładną cyfrę zn:;i tylko wy. 
przełamujących mury liczny,ch karzy, gburów itd. Galeria jest dział finansowy Wytwórni Fil 
fortec św. Biurokracego„ któ- bardzo bogata, a wszystkie mów Fabularnych). 
ry to święty uwziął s.ię na tt typy ukażemy n.a margine· - :Najwięcej kłopotów mie­
nich szczególnie. Tyle mniej sie sprawy z pianinem. Po- liśmy ze znalezieniem wyko­
więcej wyczytałem w scenariu przez różnego rodzaju perype. nawczyni głównej roli - zwie 
szu napi·sanym przez spółkę: ·tie Stefana i Zosi, którzy wre- rzają się realizatorzy. - Na­
Gozdawa - Stępieó i St. Gro- szcie zdobywają upragniony sza Zosia musiał-a bowiem n'e 
dzieńską. instrument i... Nie, lepiej jed- tylko umieć dobrze grać, ale 

byla cierpliwa i czekala„ . cal?) K. Zakrze„•skl. Na nauitc: nll!<lY 
rok. Wres.?cie kontroler przy- nie je~t za pótno. Może Pan mi-

k • · mo 53 lat pogłębić swoją dlugo-
szedl, sprawdzi! i or.ie „ ze za- letnią pralttykę w Technikum Ko 
siłek jej _przysługuje, wobec respondencyjnym, przy Techni­
czego ma się zgłosić n.a ul. kum Wlóklenn!czym, Łódż, ul. 

6 "" k 18 db'6 •· · żerom:tki ego 115. W celu zalatw!e :V lc~a~.s ą. PO 0 t r ,,,sią· nia formalności należy ja.k naJ-
zeczki i zasiłku. Ob. Smolarek szybciej zgłosić si ę do sekretaria 
poszl.a, kazano jej złożyć poda I tu wydziału zaocznego prny wy­
ni» i czekać w domu na we:::- żel wymten:oneJ ukole. Zy ccymy 

~ . . pomyślnych wyników w nauce. 
wanie. Kazano czekać - wi~c ostawskl. Kom. Dom. Piotr· 
ob. Smolarek ezeka do. dnia kawska 5G sprawą poruszoną w 
dzisiejszego . Dwa tata mmęly, liście zajęllśmy się. o rezultae:e 

A oto w łódzkim atelier na nak nie zdradzać zakoiiczenia. ponadto ładnie śpiewać, tań­
Łąkowej wyrosły już potężne Wielką .sensacją „Jednego czyć i, co iu wiele mówić. Mu­
wnętrza stacji telewizyjnej z dnia w Warszawie" jest udział siała to być jakaś naprawdę 
~ałą skomplikowaną aparatu- oiimpijskiege mistrza Chy- warszawska dziewczyna, ład­
rą, ekranami ltd. Jutro ruszy chły, który ja)::o „obiecujący na. wesoła. 
budowa ogromnej hali sporta- talent" zmierzyć się ma z j.ed· . Znaleźliśmy ją w„. Tc·runiu. 
wej na kilka tysięcy widzów. ną z licznych jeszcze niestety Nazywa się Gizella Piotrow· 
Tymczasem„. w naszym spo-rcie „prima- ska i jest aktorką w miejsco-

Opieka Społeczna nie śpies,;y interwencji zawiadomimy. . 
Karol Plchala. „D-Om Książki" 

przy rozprowadza.niu podręczn;­
ków szkolnyeh wz!ąt pod uwa.gtl 
mot!Lwoścl k.onystanl~ z ks!ate•c 
używanych . Tymczasem młodzież 
łódzka zaopa.truje a ię wylącznla 
w książki nowe w kslęgarn 'ach. 
Radzimy zaopatrzyć się w braku 
jąc2 ks!ąż.ki u kolegów kla5 star 
szych. 

się. 
Mamy jednak nadzieję, że 

referent-biurokrata czasem je 
śnit'tdanie i w czasie śniadania 
czyta gazetę, a w gazecie mo­
że przeczyta tę notatkę, a gdy 
jq przec.<:yta, to może przypom 
ni sobie. 

Z czego znana Jest Maria 
Curie? - Wynalazła radio.„ 

Co to Jest dynamo? - ~la­

szyn•a do wyrabiania dynami­
tu. 

I~laps! Zaczynamy„. Nie, nie 
1 
donn klubowych". O wyniku wym teatrze. A jej partner -

zd1ęc1a. Bo te kręcą się już od I tego spotkania nie trzeba chy- trochę postrzelony dziennikarz 
kilku tygodni. Zaczynamy ba dyskutować. Było by t 0 telewizyjny to - Bohdan Nie­
błys·lrnwic.:zny wywiad z reali· chyba tylko powtórzenie zna- winowski, którego pamiętamy 
zatorami. Na pierwszy ogief1 nego dialogu : z Teatru Współczesnego. Poza 

NOCNE t>K.ONCERTY" 

Milo brzmi w u.szach war­
kot silnik.a motocyklowego na 
tt•yścigach, a nawet ·czasem za 
oknem, pod warunkiem jednak, 
że za chwilę oddali się od nas 
wra.z z pojazdem. Jeżeli jednak 
trwa niemai bez przerwy od 
godziny 6 rano do późnej nocy 
- to może w końcu doprowa­
dzi.ć do szoku nerwowego. Pel 
ni rozpaczy i bliscy wyczer­
pania z bezsenności są miesz­
kańcy domu przy ur„ Wschod­
niej 11-13, w którego podwó­
rzu mieści się warsztat mechrt 
niczny i garaże taksówek. Prze 
mili majstrowie ł kierownicy 

~Ueszka1\{!y ul. K!liń•kle:o 94. 
Przyłączeni e domu, w którym m·e 
si:kacie do sieci wodoc1 ągowe1. 
zależy od wykończenia prac !rmta 
lacyjnych wewnatrz budynku. K 'e 
rownictwo Mie1s.kie~o Przeds. In~ 
sta~z.cvi!'lego zaoewniło nas, ie ,„, 
przyszłym tygodniu ro7poczn!e 
pracę w waszej posesji. W psź­
dzierniku przewidziane jest wła­
czen!e wa~zego hudvnku do sieci 
kanallzacyinej. Pozdrawiamv. 

I t1k na!J!ępują tysiące tego 
rndzaJu odpowiedzi; Romeo i 
Julia uznani są za -założydel! 

Rzymu, trygonometria za nal­
wyts:zy stopleil blga.mll. a epl 
dem!a za ro·dzaj tw6rczokl po­
etycl<l r J, 

idzie reżyser Jan Rybkowski. - „.Wiesz, walczyłem z tym udział biorą H. Bielicka, 
- Co sądzi pan o swojej I Chychłą. I. Kwiatkowska, J. Kumako-

komedii? - No i? wicz, W. Walter, Dziewoński, 
... (milczenie) I - Tak się przestraszył, ie Opaliński., Bogucki i... Adoli 

Danuta Krygier. Z opisywanym 
vt igcie marnotrawstwem zapo­
znaliśmy dyr. MHD. Po otrzyma­
nht wy)aśnien!a zawiadom'my. 

- Czy będzie się podobała? po walce ze mną przez pół go- Dymsza, który kreować będzie 
„. (milczenie, przerwane dziny nie mógł przemówić sło- i1ekordową w dziejach kinema 

chrząknięciem). wą. tografii liczbę ośmiu postaci 
W tym milczeniu nie ma nic - !?„. !!!???„. j „Jeden dzień w Warszawie" Kowalski. Uwagi pana dotycza­

ee korzvstanl• z telefonów w Or­
bisie, .l(dzle panu1e stnlf' ożywio 
ny ruch, nie są słuszne. Telefony 
te f'.lużą wy!ączn!e do informacji. 
Może pan natomia"t konv~tać z 
telefonu w cukierni przy ul. NO• 
w-0mleJskiej 11. ' 
/ Orwlńs.lt!. Problemf1m POTU~70-
nym w llśele nJmiemy się "' je­
dnY'ln z najbll!szych artykulów. 

I pomyśleć, te ludzie, ktlln:y 
Irgo rodzaju stoplei!. ciemnoty 
ut.rzymują we w!a..nym kra­
ju, ośmielają się nazywać 

„obrońcami cywiliza.cJi 1 kul­

dziwnego. Bo tego, co twórca - A, tak, cały czas myślał, 

1 

reżyserują wspólnie, Jan Ryb-
sądzi o"własnej pracy - łatwo Iże już mnie zabił.„ kowski i Jan Fethke. Opera· 
się ni.ożna domyśleć. }1a drugie Podkreślić j?dnak wa.rto, ~e I torzy: Adolf For bert, :aogu­
zaś pytanie odpowie najlepiej mistrz Chychra zgodził się :;ław Lambach, Tadeusz Korec 
1 najbardz;i~j pr~ek"Jnywająco \''ziąć udział w niełatwym i i~i. Kitrownikiem , produkcji 
sama .. PuJ:'hcznosć. Ale na 111iebezplecznym (dla jego par· J Jest Zygmunt Szynd,er. 
szczęsoe Jednak reżyser nie tnera) spotkaniu przed karne- A. W. Wysockł 

tury za.chodnleJ", . I 

-------------------------------------------~----._,,... ______ ..... _____________________________________________ _..,,,_ ____________________________ __ 
Pracownicy poszukiwani 
:Maszynl:!tę I palacza zatrudni natychmiast 
l"abryka Kosmetyków „Ewa" Łódź, ul. 22 Lip­
ca 15-17. Zgłoszerua osobiste przyjmuje Dzi11ł 
Personalny. 2394-K 

Szewców na. pracę tlamską i męską luksuso­
wą poszukuje Spółdzielnia „R~kodzieło Arty. 
styczne" w Łodzi. Zgłaszać się do Kier. Per­
E<onalnego ul. Więckowskiego 7. 2391-K 

2 konstruktorów, 1 technika-elektryka, 1 me. 
cha.nika.· precyzyjnego, 1 blacharza sa.mocbo~ 
<lewego zatrudni natychmiast Wytwórnia Fil­
ntów Fabularnych. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Personalny ul. Sienkiewicza 33. 2386-K 

Głównego księgowego poszukuje na wyjazd 
do 11.Hynar k. Malborga poważna instytucja. 
Mieszkanie zapewnione. Zgłaszać się do Cen. 
tralnego Zarządu Skupu Surowców Włókien­
niczych I Skórzanych w Łodzi ul. Sienkiewi­
cza 9, Dział Personalny 2382-K 

Ogłoszenia drobne - LEKl\llZE RADIO Elektron Piotr-
l•r ~AWtMl\N syecJallst': kow&ka 19 wznowiła swą 

8 pl~cówkę. Łódź, ul. Zie-
i;!córne, weneryczne - łona 15a (lZ2Rl-G) 
V 30, 4-ll N•rutowlcza 2. 
Dr KlJDHF.WICZ spe<!J8• SPRZEDAM natychm!.ist 
lista weneryt'zne, skńrnt-, <ortepian. Południowa 76 
8-3.~0. \ 3-:i tel. 207-CM - m 7 (12108-G) 
Piotrkowska 100 KUPIĘ piec stałopalny. -
Dr Jadwiga ANF-ORO· Dzwonić Poci nr tel. 
WIC7, skórne. wenerycz· ~8-2~ (12197-G) 
ne. kobiece U-19. Pró('h RADIO, opony, rower za 
nika 8. (11748 !il) graniczny sprzedam. _ 
iirR'i.:1cmm siiec.l•tiSiS Oglądać: niedziela 10-15 
wene1-y~zne, skórne. płclo Nowotki 35-11 
we (zaburzenia) Piotr- SPRZEDAM ~·oto-barwni 
kows!ca 14, c"warta Id woQ,ne t pastele _ 
siódma !1 IOJ8-Gl lrnmple,ty. Nawal:, zach-0 
l>r CZYŻYKo,vs'KlCilO- dnia 67 m. 22 
roby serca i reumatycz-
ne , Grlań~ka &5a, 4-6.. KUPIĘ dom z plekarni11 

w Łodzi lub okolky. -
GABINl(T OENTYioT. O!erty składać Biuro 

OAruNET dentysty.;;;y Oglo~zeń Piotr~owska ~6 
sp~r..1alność korony, zqby pod „PiekarnJ;i' 
•lellon-0we, Pawlmcowsk!, SP~ZEDAM elektryc:iną 
Sle'1kiewicza 27, tel. maszynltę do podnos2e-
10B-23. (11974-G) n\a ocz-ek. Bednarska 6. 

KOSMETYl~A Pod!?órskl. (12244-G) 
GABINitT ....... ko~Ttycz.';y I\t:OTOCYKL l3MW ~50 no 
Piotri;cowska 59 - powró wy clo ~p:·zedania. Koper 
c'l:tm z urlopu, przyj.mu nlJ<:a 22 (12328-G) 
l!· (1~'1]9;t;ll 'I'ELEFUNICEN radio wy 

KUl'NO-SPl<ZEDl\Ż soklej ltlasy kuplę. Tele 
fonować liJ-12 godz. 11 

ł•UPIĘ skrzynię biegów <Jo 14 -~-H~:El 
clo BMW „Sahara" 750. -
ZJJl<>szenla warsztat sam<> DO młócenia „Dentz" ro 
chodowy. Kaczor' Kiliń- pnia!c 12 KM sprzedam. 
sklego 32 c12284_G), Plotrkows.ka :zos (u GOI· 

zorey). (l2JOO>..G) 
„OPEL Kadet" w dobrym SP!l.ZEDAl\ł maszynę a.O 
•fanie sprzedam Zarzew- wyrobu pończoch dziecię 
~!ta 32-34 garaż g. 16-18 ('ych stop'ltł ,f'ka 1 render 
SPRZE:DA~I samochód o- ka. - Wiadcmoać Łódź 
aobowy marki wa,nderer Wi«:ckows.l~iego 46 m. 23 
ma)olitrażowy w bardzo MASZYNĘ szafkową „Sin 
dobrym stanie. Oglądać gera-Slmanco" sprzed.am 
od lG do 18 ul. Zakątrni 52 Ka::olewSlka 22~ 

KUPIĘ maszynę do szy 
cia gabinetową najchęt­
niej Singera o::-az kuchen 
kę gazowlł z pieka;:ni -
kiem. Tel. 1G4--90 · 

~------

POWJ.Ęl{SZALNIJ{ sprze 
dam. Wschodnia 18 m. 16 
~g_odz. H-15. 

SPF..ZEDAM kredens po­
J;ojowy. Nowe Złotno -
Garnizonowa 8 

RADIO Telefunken Spit 
zensuper D 860 kupię. -
Ofe,rty składać Biuro 
Ogło,szeń PJotrkowslrn 96 
„D_~so~· ą;3oł-G) 

SPRZEDAM motocykl -
Ardie 200 cm na chodzie 
ul, Skwerowa 7 Rudą Pa 
hianicka (1238.i"G) 

PIANINO czarne, J<rzy­
:':owe, !!>tan plerwszorzęd 
ny do s.przectania ul. No 
V>'otki 25-92 II podwórze 
Prawa o!ic,_I_p:.:· ___ _ 

ZIEMIA.. lnspelctowa oraz 
wszel'kie rośllny do sprze 
dama. Łódź ul. Obr. Sta­
lingradu 19 Kluska 

SPRZEDAM fn tro kara­
kułowe t:-zyćwierciowe 
(wyw.ka osoba) Próch'li­
k~ 37-9 front II 19-22 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ 
"NAPRZOD•' 

Łódź, ul. Nowomiejska 4, teJ, 246-23 
zawiadamia, że z dniem 1. 9. 1952 roku 
uruchomiła nowy punkt usługowy przy 
uli.cy Narutowicza 12; specjalność: 

BIELIZNA DAMSKA, PASY, BIU-

1 

STONOSZE. KOMPLETY itp. 

Wykonanie solidne z własnych i _powierzo. 
nych materiałów. 2403-K 

Używane 
FUTRA, BŁAMY I 
KOŁNIERZE 

skupuje Spółdzielnia „Futro" 
Lódź, ul. N a·wrot I a 

ZAOFIAR. PRACY 
KUPIĘ wózek spacerowy 
Oferty kierować do Biu­
ra 0'<łosz<>ń Piotrkowska 
96 pod „Wózec;i:ek" DO lekarza potrzet)na go 

sposla. Referencje ko-

POTRZEBNA pomoc do­
m-0wa od zaraz ul. Że­
romskiego 5-12 

SPl!ZEDAM radio z o- nieczne, Obr. Stalinr:udu 
lc!em m•~lcznym Blau- so-3 . (12361-G) 
punkt, Napiórkowek:ego _::.--.::.:......------'-=.:..:...~ 
Jl m . 9 (12.194-G) POTRZEBNE &tar&ze mal 

SPRZEDAM domek w 
Moórzejowie obok Myslo 
wte oraz k:!llca obiel-.:tów 
'" Soo;nowcu. Wi11domo~ć 
Sosnowiec \Il. .Wspólna 6 

żeńgtwo do prowadzenia 
gospoda·rstwa rolnego w 
okolicy Łodzi. Wiadomość 
Pl. Wolności 6 (Paśrectnl 
ctwo). (12278-G) 

SAMOTNA do szycia palt 
dams.kich potrzebna -
mieszkanie zapewnione. 
Południowa 31-7 

POMOC domowa potrzeb 
na. Referenc.1e konieczne 
Więckow5'klego 68-1 Ku­
la. (12443-G) 

m. 3 (2401-1;:) PRACOWNICA de>mowa MŁODY stelarz l uczeń 
·------~- po!-:wkiwana ,_'Referencje do praktylcl potrzebni -

N!ERUCHOMOSCI konieczne. Piotrkow5ka PJ.otrkowska 275, Bernac-
_65 m . 23a (12177-G) ki (_!?.29~-G) 

ODDAM 2 ha ziemi w POTRZEBNY praktykant GOSPOSIA samodz:ielna 
dzierżP.we. Ko-nstantynow do krawca. 22 Lipca 1 do dwóch osób potrzeb-
ska nr 30 (122t8-G) m 7a. (1:.307-G) I na. Piotrkowsl<a 220--6 

POJ\lOC domowa po.trzeb \ 

l na. Refe rencje koniecz.-ie , 
Zielona 11, Bronisława 
S..!_a_::.isz (l_!l.227:G) 
LEKARZ przyjmie na-
tychmiast uczciwą gospo 
się. żerom&kiego 113 płk. 
Szaniewicz (12232-G) 

W bolesną rocmicę zgonu 

$. t p, 

EKSPEDIENTKA potrzeb 
na Sieradzka 1, artykuły 
spożywcze (Plac Niepodle 
g!oścl) (12358-G) 

ALICJI IWASZKIEW[CZOWEJ 

POTRZEBNA pra-cownica 
domowa, Roosevelta 2 
m. 15 (123::8-G) 

POTRZEBNA gospodyni 
do malej rodziny z refe 
ręl),cja.mi, warunki dobre. 

zostanie odprawiona Mi;za św. w koście­

le św. Krzyża dni.a 16 września (wtorek) 

o godz. 7 rano. 

Gciańs!E.!I~ m. :ł5 __ _ 

ltOREPETYTOR względ­
nie korepetytorka dla u­
cznia III kla~y ponuki­
wany. Zgłoszenia Ló<i:i, 
ul. Poludniowa 10 m. U. 
iNTEUGENTNA goap0cty 
ni do samotnego in?,ynle 
ra z siedmioletnim dziec 
kiem na·tychmiast potrzeb 
na: Referencje koniecznie 
pqti·zebne. Zglcszenla: tel. 
203-63 (12335-G) 
POMOC domowa z refe­
rencjom! potrzebna od z.a 
raz. Więcko\v.skiego 28-7 
GosPosiA-samodzte1na 
potrzebna. Zachodnia 78 
m. 43 !:;tk!enburg 

LOKALE 

PRZYJMĘ do wspólnego 
mieszl<anla studentkę za 
pon1oc w nauce d\\101n 
dziewczynkom 10 kl (an­
gielski) tel. 116-42 
POMIESZCZENIA niekrę 
pującego poszuJrnje sa­

STUDENT medycyny ci­
chy, spokojny, poszu­
kuje pomieszczenia sub­
lokatot'Skiego. - Oierly 
do Biura Oglosz.eń Plol1-
kowsk:a ~6 pod „Potne­
buJący" (12.127-G) 
ZAMlICNI~ pokój kuch­
nia n~ 2 pokoje kttctinla, 
wygody. Wiadomość IG.· 
lińskiego 132 m. 5 
U-MillmĘ poicó) z-;;;aJą 
kuchenką n1 pokój z 1<:11 
chn!ą lub dwa. Południo 
wa 23 m. 36 Jan.lcows.ki 
ZA.MIENIĘ pokój kuch­
ni a na 2 pokoje z kuch­
nią, Wiadomc.3ć Przędza! 
niana !~ m. 24 Bonuslall! 
!UCZE~NICE p;,-szukujq 
sublok3torskieeo pc-m'.e­
sz.czen!a umebto,vanego 
bez pościeli pi:zy rodzinie 
Oferty sl<ladać do B iura 
O~toszeń Piotrkowska 96 
„Siostry" (123ll3-G) 

motny nieuciążliwy tel. ZA.MIENIĘ pokój z wnio 
100-0B (12222-G) darni w dobrym punkcie 
ZAMIENIĘ łacl•ny, sio- na podobny pokój z ku­
neczny pokój z ogród- chn!ą . Oferty kierować 
kiem na pokój z kuchnią Biuro Ogloszet\ PiotrkoF 
Ceglana Ba m. 4 (przy Ba ska 96 „Korzystne" 
łuckim Ryn•ku) od g. 15 ZAMIENIMY dwa poko­
ZAMIENIĘ tnypokojowe je slutbowy, le.z!en!ta. ku 

12431-G 

FORTEPIANOWA, skrzyp 
cowa, śpiewu solowego i 
akordeanu klasy w S-nl 
Muzyków Pedflgogów, Za 
chodnia 54, g. 10-13 i 
17-19. (l ~n3Q·G) 

OP02NIONYCH przygo­
towuję w tempie przyś­
pieszonym do malej m.a 
tury od kl. V podstawo­
wej. Naw~ot 13-8 

~11\.TEMATYICĘ, flzyi<<: 
obejmie w llceum dyplo 
mowany (wlelo.letnla pra 
ktyka). Oferty &lcladać 
Piotrkow:>k~ h8 Biuro 
Oo:losze1i sub .. Magister" 
OO l{OMPLETU A:SvlEL 
SKIEGO przyjmę jeszer.e 
ucznia-nicę. Tel. 13g_oo 

URUCHAMIAMY Kuny 
Księgowości ! Wyższe 
Kursy Rachunkowości -
Przemyslowej I Handlo­
wej , na których wyklnda 
ne będ11 nowa ramowe 
plany kont oraz nowa 
technika kslę!lowośr!. Za. 
plsy przyjmuje Eekreta­
riet. Żeromskiego 7~-76 
godz. 16-20. (2243-K) 

H0l1'B 

nowoczesne, służbowy, chnia n" cztery ro:r.klado FO'.fOGRAFIE n"grobko-
;o--------•„,..„=-·~·=s hall, centralne -0g·rzewa- ·•·p. Tel. un-04, ie2„1fi v.re - wykonanie 7 dni. 

SPOŁDZIELNIA PRACY I~RA\-VIECKIEJ nie na dwnookojowe no- Stoczkiewicz, Warszawa, 
W RTO W oczesne. Oferty ,.Nowo NAUK.'\ 1 W"\'CrtOW. Nowy Swlat 30. lnformu im. J. LE A WSIUEGO ~....,. __ . ...,.. __ _ 

.1 16 czesne" Biuro o:iłoozeń FRANCUSKIEGO, począt Jemy llst~wnie'-'.----Łódź, ul Próchm ta • tel. 137-00 prowadzi Plott~kowska 96 (12206-G) ków angielskiego udziela CEROWNIA odzieży na-
PUNKTY USŁUGOvVE ZAMIENIĘ 21,4 pok·oJowe magister. Oferty klero- ;>rawla artyitycznle m:zko 

1 · k · z wać do Biura Ogłoszeń, ::!zoną garderobę oraz ma 
) Piotrkowska 38, tel. 268-06 10) Piotrkowska 20, tel. 172-15 ~~~~~~·~:~~ ~te~~d~fte na Pi·otrkowsks Uli ,.o:l9752". \ .eriały. Łódź Zielona G 

2) Wąchodnia 76, tel. 124-73 11) Limanowskiego 37 podobne w K~akowie. 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!11111111111111111111111111111 
3) Piotrkowska 61. tel. 236-61 12) Nawrot la, tel 242-13 Oferty „Prasa" Kraków, § wv uA.1 E lrun,vtut p, ~~ .. cz 'x'TELN IK" 
4) Piotl'kowska 50 13) Gdańska 5, tel. 226-73 Rynelc ł6 nr k-2283 $RedakcJa 1 /\tlm1n1sttacJll. t.<>dż. ul P11,trkows1te 96, 
5) Stalina 61, tel. 230-77 14) Nawrot 8, tel. 116-02 PRZYJMĘ do wspólne30 ~tel Centrala 283-00 Red N•cz 12~-6ł. ~·><Iz przyj, 
6) R 1 29 l~) pomieszczenia pana. Ss.- :12-u Sekretar? oclpow 20<l-75. 11ndz prtvj 10-1!, 

zgows ra G5, tel. 242- :l Naw~ot 39, tel. 226-63 nocka 23 m. 1 2dztal 11ospodor~2:v 141 ·JO. dilU sportowv 208-95, 
7) Piotrkowska 18 16) Prze1azd 15, tel. 244-03 ZAMIENIĘ pokój z ku-eh :: dzisl m1e1s1c1 ll4·32. dllal Its\ów 143·80 
8) Jaracza 3, tel. 238-04 17) Piotrkowska 135, tel. 246-70 „~ ER11dal1c1a reltoPt•l'lw nte zwrac•. za tte~ł' I tenntny nlą duże bez wyguu na i5 ogtoszefl 01e bierze n<lpnwtee!ztalnp~ct 
O) NO\VOmiejska 5, tel. 120-86 Hl) Stoki, ul. Zbocze 18-22 pol<ój z kuchnią mniej- i ozt3l oglosz~fl Piotrkowska l1ji. tel t1l·5Q 1 UC-75. 

19) Andrzeja 27, qze z wygodami. Talefon 5 ~zvnnv 8-hi. w 5ol)nty B-11 
W · · 1 t 1 · h 268-18 od 3- 15 :::Pfeaumerat~ mle•t!M'•n• tl 4.llł. 1iwartaln11 t:? 1~ .u, ymternone pun { Y wy.rnnu1ą z własnych i pcwierzonyc POSŻUJ{UJĘ pomleszcze ii>61rot•zn)e zl it.!8 prz:vJrnula wnvstk!e UrzfdY 
materiałów gardero!Ję ctamską, męską i dz.ie:::ięcą, bieliznę, nla umeblowanei;:-0 na te- :• AgencJe p.,..„,,„.„ ora• llstontH?.e m1„1 .... , t wie)• 
haft oraz przyjmują od.zleż do reperacji I do artystycznego renie Lodzi. Oferty kie- :§~c1 na ter•n•e enll'l Pot•kt " 1nrn1n1e 011 u każ• 
CProwania. 21 4 K rować do Biura og;oszeń - ll•~o m i'8 na okrc.s nastePn'I'. ---- . o - -- Piotrkowsks 98 pod „S.J ·~ • .Berlai:uJP KOl .EGllll\I fłEOl\RCTJNJI: 

I>~ Za.IO., ~rat. B S. W • ...Paaa·•_ ... ł.0'11. ul, Zwl.rk.l 11. - .P.iner: dni.IL. ma1.. eo n. DZIENNI!\ Ł°ODZKI nr 221 (2537) 7 



Na iuł:lu 

Ogniwo (Łódf) -
Kolejarz (Rawicz) 
28:24 

~ 

Przed dzisie1szym me<'zem Polska-CSR 

Dziś 
• rewanz 

Dziś o godz. 10 na boisku I będzie prawo rozegrania spot­
GWKS w Łodzi rozegrane zo- kań z Widzewem. 

Mimo padaJącege d~zu na 
teybuna<:h toru żużlowego w Ło· 

dsl Hbrato glę około 3 tysię-cy wi­
dzów. Meiiz towarzyski rozegrany 
między moto<:yk.Ustaml Ogniwa i 
Kolejarza z Rawicza, zaikończyl 

się zwycięstwem :r.awodni·ków 
Ogniwa 28:24 pkt. 

stanie Nwanżowe spotkanie Mecze z Widzewem mi~ bę­
w piłce nożnej między najsil- dą charakter spotkań o wej. 
riiej13zym.i drużynami piłkar- ście do II Ligi. R-egulamin zo-

w I 2 I 
· t h skimi łódzkiej klasy wojewódz stał w ten sposób ustalony, ie a czymy na ron ac ~;~;=~:7:!~:;iE~~ :~t:~~id~~tE~~x~E: 

w Pradze 
I tym razem najlle.pszym zawod- W meczach międzypaństwo-

lliklem okazał się szwendrow~ki z wych piłkarze Czecnosłowacji 
Ogniwa, kt6ry zwy.ciężył w byli lepsi od nas. Uczyliśmy 
trzedl biegach, w kti'.>ryłh brał U· się od nich tak jak od Wę­
dział i ~kał najdepszy eu.1 dnia grów, piłkarzy radzieckich czy 
l.2ł,I. od Dui1czyków lepszej gry. 

Zawo-d.n.Lcy Kole-jarza w11lczyll Mieliśmy co prawda przerwę 
bardzo ambitnie. Najle1>nym za- w spotkaniach międzypaństwo 
wodnikiem dru:!yny goś.::i ol>uał wych, ale wiemy, że piłka noż 
•lę N. Swltala, który uzyskał na w CSR nadal stoi na wY­
cza.s 1.zs,7. sokim r;-0ziomie. Zrezygnowali 

Warunki były bardzo trudine, bo oni co prawda z wysłania swo 
tor był rozmoknięty, a zawodni- ich piłkarzy do Helsinek na 
kom des:iiez zalewał ookulary. Na igrzyska olimpijskie, ale nie 
axzęfo!e mimo kilku upadków jest to absolutnie żaden po­
Gbetizt11 •lę bez poważnleJszy.::h wód ku te:nu, żeby twierdzić, 
Ikra.U. że m:I'., którzy bralilśmy udział 

W drodze z dworca do hołelu 

Piłkarze CSR przybyli do łodzi 
Punktualnie co do mlm1ty wje 

chał na główny peroń dworca Ka 
Ji!lkiego międzynarodowy express 
ir. Paryża I Pragi Cze~kiej przy­
wożąc plłka.rzy czechostowa<:kich 
do Łod,;I. · 

Mlłyeh gości nil peronie oczeki­
wali prwcl$tawiclel PZPR - Do­
br.owolskl, przewodniczący ŁKKF 

- Czarnobrod>:kl oraz delegacja 
Włókniarza z przew.odniczącym 

Gołębowskim na czele. 

Z pierwszych wag,onów P<><;lągu 

iwysi adają pl!;karze czechosłowac· 

cy w niebieskich marynarkach z 
emblematami CSR na lewej pier­
si. Ekspedycję prowadzi dr Ke­
pak. 

Za chwilę krótkie przemówle­
llie ob. GołębowS>kiego, bratet'l>kl 
uścisk dł<ini i ·dr Kepak z wlązan 
ką róż pozuje do pierwszego z<lję 
cła na ziemi polskiej. 

- Chdabbym - mówi Czecho­
•łowalt - by nasze jutrzejsze 
spotkanie było mocnym wkładem 
w dzieł.o budowy pokoju .1 szczęś-
cia między narodami. · 

Reprezentacja CSR przybyła do 
Łodzi w następuJllcym l!lkładzle: 

bramkarz - MoravCJk, rezerwa -

Najm!odseym z drużyny jest po. 
moC!!lllc Urban, który llcz:y lat 20, 

Safranek I .Więcek mają po 21 

lat, najstarszym jest l>ramkar:i: 
Moravek - lat 31. Przeciętny 

wlek całego zespołu ·- z:i lat. 

Wlęeek Jest z zaw<>du górni­
k '. em z Morawsk!eJ Ostrawy, zaś 

Koksteln i Kuchler &ą z l!:awodu 
hutn!kaml. 

W aut.<>karze, który sz:ybko 
m•knie przez ulice Łodzi, w1-0zą.c 

n~zych gości do Grand Hotelu, 
zamieniamy kilka słów z trene­
rem Krcilcm. 

- Kto jest najlei>seym piłka­

rzem w waszej drużynie? 

Cl1wila n:lmyslu ! Krc!l .odpow!a 
da: - Prawol!lk.reydłowy Kok­
stein .. ZnaJą go dobrze polscy pil 
karze. Oprócz tego drużyna jest 
\vYrównana i dobrze ·-wyszkolona 
technicznie. · · · 

- I~to m~lężyT 
Niestety, na to JlYt'a~i. .trener 

Krcil nie odpowiada. U&mlecha 
sit: lekko, a wlęe sądzimy, ~e 

jest dobrej myśl! I raczej llc-zy 
się z sulkcesem swych wychowlln 
ków. 

Housl<a, obrońcy: Kr:umohorsk:r, Jut .-tanęl!łmy przed Grand 
Safrane•k, pomoc: Urban, Proha-1 llotelcm. 
ska, Blazejev~y. a.tak: Koksteln, Pillkarze crescy grupuJl\ slę wo 
Ku-chler, Wlę<:ek, Hej'!!kl, Brago.g- kół swe-go klerownlka, trzask 
nola. apara<tu, ?..nowu zdjęcie ! wszyscy 

Jako rezerwowi przyjechali: ob- oo rychlej wchodzą do gmaehu. 
rońca Mach I pomocnik Gllgh. Są zmęczeni po prawie 20-go-dzin 
Trenerem Jest Kr<:U, Cala ekspe- nej podrói.y. 
dycja liczy 18 osób. Zb. Slkible'kl 

Powitanie drutyny CSR na dworcu w Lodzi. W śro-d.'lctt kierow.n1k 
drutyny dr Ke}tak z wiązanka, kwiatów. 

1 W O Zl 
~sieJsze mec7:e a. \". · r~- zakończył się zwycięstwem ku w Łodzi z Widzewem. W 

• Ł d • I D · · • t k p zegrany między tymi klubami sta, a więc w danym wypad-

· ~e J<lk w ~?d~1 ~apowia~aJą G·wardii 2:1. razie porażki Widzewa do II 

w olimpijskim turnieju, r.'la- ~;,t~~~~~''?ec~~~n;;~!~Ji~~~ l · J~~eli G:vard.ia potrafi od- ~igi wejdzie drużyna zwyci(i­
my przewyższać n<iszych są-\nem sił i postępów graczy obu ~esc i:w7c;~stw~, tutomaty~zĆ s.<.:a. 
siadów·. państw. _e_s __ n_-ie_s_1_ę_m_1_,s_r_z_e_m __ i_rru_e __________ _,, ___ _ 

Reprezentacja. Polrot.! w ka-,o godz. 16 na boisku w Łod:d. 
r:rkaturze E. Alasze.wskiego. przy AI. Uhii międzypań.stWo-
Piłkarze nasi rozegrają dziś wy mecz Polska - CSR. 

~rogram dzl­
.111.ej s.zych imprez 
sportowych przed 
i;tawia się nastę-
pująco: 

Numery 
piłkarzy CSR 

Dla. lepszej orlentlMlJl na­
szych C71Ytelnł1tów podajemy 
skła<l drużyny CSR oraz nume 

1 
ry jakimi będą oznaczeni pił­
karze: 

1 Moravek, 
Z Krasnohorsk:v, 
3 Safranek, 
4 Urban, 
5 Prohasu, 
6 Bla.zejevsky 
7 Koksteln. 
8 Kuchler, 
9 Więcek, 

10 Hcjskl, 
11 Bragagnola, 

Godz. 9 wy~tgt kołarskle nil B 

I SPO, sta.rt I meta prz.y ul. Ma­
łachowskiego. 

Godz. D - zawody korc~pon!len 
<:yJne kół sportowych I młodzie­

ży szkolnej na boiskach Wi·dzewa 
l przy ul. Kilińskiego 188. 

Godz. 10 - w Tom:uzowle meez 
lekkoatletyczny Zielona Góra -
wojew. łódzkJe. 

Godz. 10.30 - dokończenie ml­
strzO<StW Polski w piłce ręcznej 

kobiet na bois!cu w Helenowie. 
Gott,;. 11 - w Zgierz.u me-cz pił 

karski CWKS - Włólmiarz (Zg.) 
G·odz. 11 - me.cz o 1111.char Pol­

ski w pllee koszykowej w Hele­
nowie między Spójnią (ł.) a Gór­
nll<;iem (Zabrze). 

Godz, 1$.30 - w Tomaszowie 
mee% piłkarski o mistrzogtwo n 
Ligi między Spójnią ('r) a W!ók­
nla.rzem (Re.dom) 

Godz. 16 - na bol.$k11 )lrzy Al. 
Unl! mieclzypaństwo·NY mEcZ pił 
ka·rskl Pol5ka - CSR. 

O.d 1·2 cdo 15.30 
wchodzić będziemy na stadion 
Organizatorzy dzis!iejszego wała wyłącznie swoje miej­

spotkania chcą, by impreza sca. 
pod względem organizacyjnym Komunikacja samochodowa 
wypadła bez zarzutu. Dlat.ego na sta.dion biec będzie nas~ę­
wydalj cały sz€rcg zarządzeń pująco. ul. Kopernika do Łą· 
porządkowych i prosz_ą wszyst kowej, Karolewską w k ierun. 
kich, by do nich się dostoso- ku stadionu do mostu kolejo­
wa.li. wego - powrót od boiska uli­

Publiczność winna przybyć 
na .stadion nieco wcześniej, bo 
wiem już od godziny 12 bra­
my na baisko zostaną otwarte, 
zaś punktualnie 0 godz. 15.30 
1.amlmie się wejścia i nikt na 
boisko nie będzie wpuszc70ny, 
nawet jeżeli będziil posi.adał 
bilet wstępu. 

Bilety kontrolowane będą 
jttż u wylotu ulic Karokwskiej 
i Al. Unii i dlatego należy je 
trzymać w pogotowiu. by bez 
trudu móc się przedostać do 
bram stadionu. 

Wszystkie m[ejsca siedzące 
są numerowane i pro.':imy pu­
blic.znoś·ć, by wykonywała po­
lecenia porządkowych i zaJmo 

cą Kopernika wprost do Wól­
cza1'1skiej. 

Na stadion wjadą samocho­
dy za specjalnymi kartami 
wjazdu bramą na boi ;:ko cd 
strony Parku Ludowego, 

Trzęsowski-Nagajsld 

remis 
W eliminacyjnych zawodach 

pięściarskich ,,Włó!mia:rza" 
pr:r.ed spotkaniami o mistrzo­
stwo II Ligi radły następują­
ce wyniki: 

W mi.1-.;zej Anielak wypukto 
wał Różyckiego. 

p /fi. E IP A R A T •• • T A •• (1) 

W kogllciej Kęcerskf wygrał 
w III rundzie przez t.ko z Gu­
towskim. 

W piórkowej Szaliński wY· 
grał na punkty z Włodarczy­
kiem. 

- Dzień dobry, panie .Józefie. I dla 
was coś dzhiaJ przywiozłem. To chyba 
Ust od syna. 

- Na pllwno. bo Juł od roku nfe pi~ał. 
Psiakość, zapomniałem ok1tlarów. Ale 
ni<:, wieczorem z moją starą razem so­
bie poczytamy. 

Wieczorem. po kolacji, ,Tó7.ef z namR!~­
ezcnf„m założył okulary i powal! zac7.ął 
&ylabfzowa~ otnymany Ust. W ro;atę 
czytania twarz mu się cora;i: bardziej 
chmurzyła. 

N!>o, gadajtt'. co plsze ...;. Walentyn~, 
tona Jóiefa, sam~ nie um!e~11,e czyt.at, 
z miłością tylko głaskała kopertę. 

i1>zi'E'NN.1K Łonz1u m:2z1~ 

- A no p!sz-e, b przyjf!Żdfa do nas. 
- Na.r„;;zcie, tyl~ czasu już nie był.„ 
- Nie był, nie był - przerwał .Jfnel -

ale on przyjeżd\\a \V og61e, na stale. 
- Mój Bote. co się stało? 
olózef stukn:µ palc~m w stół, na któ­

rym leżał Ust. 
- Przyjeiidb, bo je-~t bez roboty, nie 

może znaleźć żadnej pracy I nie ma z 
er.ego żyć. Myśli. że u na11 na wsi jest 
łatwiej. I po ~o to męczyliśmy się, że. 
by on w tej szkot.e .•. 

W tym momencie !lrzv1! otw:uly się 
wpadł Atite.k, ebłopa.k dworski. 

- Józefie, jnśnte pan kde '1.araz 7.a­
przęgać, Ale duehem. .Jedziecie na sta­
cję. ,Jakiś gość przyjeżdża, 

Jó'l!P.f zaklął. 
- Znów konie ,,-anfać, Jakby diH cały 

dzień w stajni staly, 
Mrucząc pod nosem zbiera! się do­

wyjś.::!a. 

_Nl1> m!nęlo I pf<:t.nakie minut, gdy 
Jozef w dwonikieJ liberii, trzaskają-e 
z bieza 'l!ajechał przed dwór. 

Na ganek wyszedł 4zi·ed:r:I<: FJrzdęk• 
Brzt!yckl, J>~pularnl~ w swo!.m towar7.Y• 
._tw!e twanv MKoelem", K.rytycznyg 

' • 

okiem s;po)rz.ał na konie, włożył kremo· 
we, łosiowe rę.kawl<:zki I prze)eeh11ł rę­
ką PO końskim za1hie. Dost.rzegl1<zy uś 
jakiś ~Ylek zwr6clł się uprzedzaJąi;:o 
grzecznie. 

-:- Józef · p~wno przepra.rnwany, nie 
mJał i:zasu %_on!a oc:r;y§<:Jć, co? 

- Adyć czy§<:!?cm. 
- To Żl ·e <:1:.y§cl!t~.cle. W o'óle JMeł 

o-statnlo jakoś się opuszcza. A tern jut 
Jerltmy. Tylko en <:arrlne, ta.k ja.k ja 
lubię. 

Józef sa.ci'll konie • . Powóz ruszył. 

W wadze lekkiej I,ewandow 
skiemu poddał się w III run­
dz'e Olczyk. 

W J)Ółśrl'-dniej Jędrzejezyk 
zwyciężył Harego. 

W lekko-średniej Nl'l.gaJ:;ld 
zrem.i.;ował z Trzęsowsklm. 

W wadze średniej Bachanek 
wypunktował Tima. 

W wa.clze półciężkiej Giera­
ga pokonał Walaszczyka, 

Włó~niarz zwyciqż a 
w Zyrardow~e 

Koszykarze Włókniarza ro­
zegrali w Żyrardowie półfina­
łowy mecz koszykówki 0 pU­
char Polski zwyciężając miej­
scowego Włókniarza 76:31 
(31:8). 

Najlepszym kO&ZVkarzenl 
V'!.ł?kniarza łódzkiego był Ma• 
c1eJewski, który zdobył dla 
swych barw 31 pkt 


